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DLACZEGO DZIECI POLSKIE WYWIEZIONE DO NIEMIEC
Hangar dla samolotu - olbrzyma

Dla nowego samolotu-olbrzyma, który pełnić będzie 
służbę komunikacyjną między Anglią i Stanami Zjedno­
czonymi jako „Brabazon I“, zbudowano w Bristolu kosz­
tem półtora miliona ft. szterl. olbrzymi hangar. Wiel­
kość hangaru, który zajął przestrzeń 800 m kw. pozwą.

nie wracajq 
do swych rodziców 

Sabotaż 
admin, niemieckiej 
Szykany
WŁADZ ANGLOSASKICH

Repatriacja 
uzależniona 
od zgody... 

.'..rodziny 
niemieckiej

WARSZAWA (PAP), Jak się dowiaduje redaktor PAP W Urzę­
dzie Gen- Pełnom. do Spraw Repatriacji wiceministra Wolskiego o-

la na wyobrażenie sobie rozmiarów samolotu mogącego 
pomieścić do 224 pasażerów.

raz w Wydziale Zagr. PCK — w 30 miesięcy po pokonaniu Niemiec 
istnieje jeszcze w Polsce wiele rodzin, którym nie oddano uprowadzonych przez oku­
panta dzieci. Jak to było do przewidzenia, mimo załamania się hitleryzmu, Niemcy sta­
rają się zatrzymać porwane dzieci polskie i wszelkimi sposobami sabotują wysiłki
władz polskich starających się przez specjalne ekipy o odszukanie i sprowadzenie do 
kraju tych najmłodszych ofiar niemieckiej polityki narodowościowej.

POLACY nie popełniali zbrodni wojennych 
--------- na szkodę Austrii i jej obywateli---------  

Dziwne stanowisko Austrii
----  Ho ta Polskiej Misji Politycznej ------ 

Rząd austriacki zobowiązany jest do wydawa­
nia przestępców wojennych

WIEDEŃ (PAP). W wydanym 
ostatnio zarządzeniu rząd austriacki 
uzależnił ekstradycję przestępców 
wojennych obywateli austriackich, 
którzy dopuścili się w okresie oku­
pacji hitlerowskiej zbrodni na tery­
torium Państwa Polskiego, od 
oświadczenia rządu polskiego, iż w 
tego rodzaju wypadkach będzie sto­
nował zasadę wzajemności.

Polska Misja Polityczna we Wied­
niu zakwestionowała to zarządzenie 
1 złożyła protest w Komisji Sojusz­
niczej. W nocie swej Polska pod­
kreśliła uwłaczający godności na­
rodu polskiego charakter zarządze­
nia, insynuującego, 'e obywatele 
polscy popełniali ; orno zbrodnie 
wojenne na szkód. istrii i jej oby­
wateli. Polska Misja Polityczna 
zwróciła również uwagę na sprzecz­
ność zarządzenia z międzynarodo­
wymi porozumieniami, które nakła­
dają na Austrię bezwarunkowy obo­
wiązek wydania zbrodniarzy wojen­
nych państwom sojuszniczym.

Amerylian;e 
budują lotniska 
w Grecji

RZYM (PAP). Prasa grecka o- 
publikowala komunikat ministerstwa 
lotnictwa, z którego wynika, iż Ame­
rykanie przystępują wkrótce do bu­
dowy, czynnych w ciągu całego ro­
ku, lotnisk w Atenach, Larysie, Salo­
nikach, Kawalii i Janinie oraz sze­
regu lotnisk pomocniczych.

Festiwal

Komitet wykonawczy Komisji So­
juszniczej we Wiedniu po rozpatrze­
niu noty polskiej uznał zarządzenie 
austriackie za sprzeczne z umowami, 
zawartymi przez sojuszników i 
stwierdził, że rząd austriacki zobo­
wiązany jest uchylić powyższe za­
rządzenie.

Włocb^ popierają 
ros czenia Abisynii 
o dostęp do morza

RZYM (PAP). Komunikują oficjal­
nie, że rząd włoski popiera roszcze­
nia Abisynii w sprawie dostępu dc, 
morza. Oświadczenie to pozostaje 
podobno w związku z poglądami 
włoskimi na temat przyszłości Ery­
trei. Włochy uwalają mianowicie, 
że ta była kolonia wioska, leżąca 
między Abisynią a Morzem Czerwo­
nym, powinna być oddana przez 
ONZ pod powiernictwo włoskie. 
Rząd włoski wręczył już odpowied­
nią notę konferencji zastępców mi­
nistrów, zajmującej się przysz’ością

Wystarczy wspomnieć, że podczas 
kiedy np. władze niemieckie w Hesji 
twierdziły uporczywie, że nie ma na 
ich terenie żadnych uprowadzonych 
dzieci słowiańskich, to w istocie od­
naleziono ich dotąd 72, zaś w Wiir- 
temberg-Baden, gdzie czynniki nie­
mieckie „odnalazły** tylko 276 dzie­
ci, poszukiwania ze strony nienie- 
mieckiej doprowadziły do odszukania 
trzech tysięcy uprowadzonych dzieci.

Ostatnio cała akcja poszukiwania i 
repatriowania dzieci polskich napoty­
ka na poważne trudności nie tylko ze 
strony niemieckiej, ale i wiadz an­
glosaskich, które swymi rygorystycz­
nymi przepisami idę praktycznie na 
rękę Niemcom, sankcjonując w ten 
sposób popełnione przez hitlerowców 
zbrodnie porywania dzieci z krajów 
podbitych. Wymaga się mianowicie 
przedstawienia rozmaitych dokumen­
tów, które nieraz są trudne lub wręcz 
niemożliwe do uzyskania, co nara­
ża dzieci polskie na dalszy pobyt we 
wrogim im środowisku germanizacyj- 
nym. Mnożę się fakty odmówienia 
przez władze anglosaskie zgody na 
repatriację dziecka polskiego, mimo 
całkowitego udokumentowania jego 
przynależności narodowej przez nasze 
władze. Szczytem wszystkiego są za­
szłe wypadki uzależniania zgody na 
repatriację od aprobaty ze strony ro­
dziny niemieckiej, która dziecko pol­
skie otrzymała od hitlerowskich czyn 
ników partyjnych, a więc jest współ­
odpowiedzialna za zbrodnię porwania. 
W mieście Leoben w brytyjskiej stre­
fie okupacyjnej Austrii zdarzyły się 
ostatnio wypadki oddawania — z de-

wę fakt, że identyczne szykany sto­
sowane są nie tylko wobec dzieci 
polskich, ale i w ogóle słowiańskich. 
Wymienimy tu tylko — jako jeden z 
wielu — przypadek Iriny Anderlovej 
którą hitlerowcy zabrali z jej domu 
w Czechach i która obecnie nie mo­
że być zwrócona matce, ponieważ nie 
zgadza się na to trzymająca tę Cze- 
szkę rodzina niemiecka.

Dodatkowe kredvty 
na okupacją 
Niemiec?

WASZYNGTON (PAP). Rzecznik 
departamentu wojny poinformowa 
Departament Stanu, że zachodzi pil­
na potrzeba dodatkowych kredytów 
w sumie 500 milionów dolarów na 
koszty USA na terytoriach okupo­
wanych. Z sumy tej 300 milionów 
byłoby przeznaczonych wy aczpie na 
okupację Niemiec zachodnich.

byłych kolonii włoskich.

cyzji władz wojskowych, dzieci pol­
skich, oczekujących na repatriację, 
z powrotem rodzinom austriackim.

• Specjalne światło rzuca na tę spra-

BEZCZELNOŚĆ NIEMIECKA ■ ---------
— prxekracxa granice

„RZĄD EMIGRACYJNY
Niemców Gdańskich"

muzyki sb wiańskiej
WARSZAWA (PAP). W ramach 

audycji radiowego festiwalu muzyki 
tlowiańskiej Polskie Radio nadało 
szereg utworów polskch i radzieckich 
transmitując ponadto koncert muzy­
ki czeskiej.

BERLIN (PAP). W Bremie w du wyzwolonego", 
amerykańskiej strefie okupacyjnej, Związek przygotowuje ponadto 
powstał Związek Gdańszczan, któ- protest przeciwko „polskim rzą- 
ry utworzył „rząd emigracyjny" z dom w Gdańsku", 
niejakim Richterem na czele. Zwią- Zadaniem nowopowstałej orga- 
zek zamierza zwrócić się do ONZ nizacji jest szerzenie propagandy 
z wnioskiem o przyznanie Gdań- rewizjonistycznej i odwetowej 
szczanom autonomii i praw ,,naro- i wśród Niemców.

Z pobytu 
delegacji 
polskiej w Mos’ w’e
MOSKWA (PAP). Bawiący w Mos 

■ kwie delegaci polskich organizacji 
' politycznych i społecznych zwiedzili 
muzeum Lenina, muzeum Rewolucji, 

j Galerię Tretiakowską, w$zechzwiąz- 
। kową wystawę budowlaną i teatry 
' Delegacja Ligi Kobiet polskich zaś za 
1 poznała się z działalnością moskiew­
skich przychodni i klinik dla kobiet 
i dzieci.

Protest — 
Czechosłowacji 

dlo Sojuszniczej 
Rad'y Kontroli

BERLIN (obsł. wł.J. Czechosło­
wacka misja wojskowa w Niem­
czech otrzymała polecenie swego 
rządu odnośnie założenia protestu 
w Sojuszniczej Radzie Kontroli 
przeciwko decyzji państw anglosa- 

1 skich nie wydania po 1 listopada 
br. żadnych przestępców wojen­
nych państwom, któreby się tego 
domagały. Jak wiadomo polska 

, misja wojskowa protest taki już 
l złożyła.

Zjazd 
gospodarczy 
w Łodzi

W jutrzejszym numerze „Ilustro­
wanego Kuriera Polskiego** znajdą 
nasi Czytelnicy szczegćftowe spra­
wozdanie z niedzielnego Zjazdu Go­
spodarczego w Łodzi, zwołanego 
przez Zarząd Wojewódzki Stronnic­
twa Pracy. Na zjeździe tym, w któ­
rym wzięli udział obok działaczy po­
litycznych Stronnictwa Pracy naj­
wybitniejsi przedstawiciele sektora 
prywatnego, przedyskutowano ak­
tualną sytuację gospodarczą kraju, 
ze szczególnym uwzględnieniem za­
gadnień, obchodzących sektor pry­
watny.

Odsysając naszych Czytelników do 
sprawozdania w jutrzejszym nume­
rze „Ilustrowanego Kuriera Polskie­
go**, pragniemy dzisiaj zwrócić spe­
cjalną uwagę na cztery zagadnienia, 
które dominowały na niedzielnym 
zjeździe, i które przewijały się przez 
wszystkie referaty i wystąpienia 
licznych dyskutantów.

Zjazd odbył się w okresie, który 
nazwać można bez przesady przeło­
mowym dla sektora prywatnego. 
Jest to okres koncesjonowania han­
dlu prywatnego, które ma ostatecz­
nie uporządkować i włączyć w orbi­
tę planowej gospodarki naszego pań­
stwa ten tak ważny odcinek życia 
gospodarczego. Zjazd odbyt się pod 
wrażeniem niedawnej enuncjacji 
wiceministra przemysłu i handlu 
E. Szyra, który oświadczy# autoryta­
tywnie, iż po przeprowadzeniu kon­
cesjonowania, po wyeliminowaniu 
z masy kupiectwa polskiego elemen­
tów nieuczciwych i spekulacyjnych, 
sektor prywatny będzie korzystał 
z wszelkich uprawnień, szczególnie 
w zakresie dostępu do towarów, 
z jakich korzystają oba pozostałe 
sektory gospodarcze. Zjazd Gospo­
darczy w Łodzi stwierdził w toku 
dyskusji, że zarówno przeprowadze­
nie koncesjonowania handlu pry­
watnego jak i oświadczenie wiccmin. 
Szyra stwarzają pełne warunki, aby 
wśród kupiectwa prywatnego znik­
nęła wreszcie szkodliwa psychoza 
niepewności i nieufności i zapano­
wała atmosfera spokoju, zaufania 
i pewności, atmosfera jedynie umoż­
liwiająca prowadzenie pozytywnej, 
konstruktywnej pracy i spełnianie 
obowiązków wobec państwa i speće- 
czeństwa.

Przeciwko kupiectwu polskiemu 
wysuwano ze strony części naszego 
społeczeństwa zarzuty pomawiające 
kupiectwo o nieuczciwość i działal­
ność spekulacyjną. Zarzuty te, 
krzywdzące ogól kupiectwa polskie­
go, które w swej masie jest zdrowe 
i uczciwe, były wynikiem działalno­
ści „kupców** z nieprawdziwego zda­
rzenia, niefachowych, koniunktural­
nych, goniących za łatwym zyskiem. 
Ten właśnie element powinien zo­
stać z szeregów kupiectwa poprzez 
akcję koncesjonowania całkowicie 
wyelitninqwany. Na organizacjach 
samorządu gospodarczego spoczywa 
odpowiedzialność dopilnowania, aby 
żaden z tych przypadkowych „kup­
ców** nie pozostał w szeregach ku­
piectwa i nie narażał jego dobrego 
imienia na szwank. Zjazd gospodar­
czy mocno zaakcentował, że obowiąz­
kiem organizacji kupieckich na przy­
szłość jest likwidować w zarodku 
wszelkie objawy aspołecznej dzia­
łalności swych członków przez wy­
kluczenie ich ze swego grona.

Trzecim zagadnieniem, którym za­
jął się zjazd gospodarczy, był pro­
blem świadczeń kupiectwa prywat­
nego na cele społeczne. I znowu W
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pewnych kołach naszego spoleczeń - 
stwa pokutuje fa’szywe przeświad­
czenie, że kupiectwo uchyla się od 
świadczeń na cele społeczne. Tym­
czasem rzeczywistość wygląda zu­
pełnie inaczej. Każdy kupiec świad-

ZwiązeL-Radziecki i Siany Zjedn.

osiągnęły porozumienie
Epidemia
DŻUMY i

czy na rzecz wielu organizacji spo­
łecznych, na rzecz wielu akcji cha­
rytatywnych. Być może, świadcze­
nia te, aczkolwiek w ogólnej sumie 
bardzo poważne, ponieważ nie dadzą 
się ująć statystycznie, są przez pew­
ne koła „społeczeństwa zapoznane 
i niedoceniane. Zjazd wysunął pro­
jekt, aby wszystkie świadczenia na 
cele społeczne ze strony kupiectwa 
były odprowadzane centralnie po­
przez własne organizacje samorządu 
gospodarczego. Przyniosłoby to duże 
korzyści, zarówno jeżeli chodzi o 
planowe ujęcie tych świadczeni, i 
pewne uporządkowanie ich, co dla 
poszczególnego kupca przedstawia 
duże znaczenie, jak i jeżeli chodzi o 
możliwość statystycznego wykazania 
ogólnej sumy świadczeń społecznych 
sektora prywatnego.

Ostatnim wreszcie problemem ja­
kim się zajął między wielu innymi 
zagadnieniami, Zjazd Gospodarczy w 
Łodzi, była sprawa powołania d0 ży­
cia Wojewódzkich Rad dla zajat'nien 
gospodarczych przy Stronnictwie Pra­
cy. Zadaniem takich Rad będzie roz­
pracowywanie problemów gospodar­
czych przy współudziale przedstawi­
cieli życia gospodarczego. Jak wie­
my, koncepcja stworzenia Rad Go­
spodarczych wyszła z terenu woj. po­
morskiego, gdzie przy Zarządzie Woj. 
SP dział.a już od dłuższego czasu 
Wydział Gospodarczy, zdając dosko­
nale egzamin w okresie swej kilku­
miesięcznej działalności. Zjazd łódzki 
wysunął postulat, traktując go jako 
niezwykle pilny, zorganizowania Ra­
dy Gospodarczej przy Zarządzie Gł. 
Stronnictwa Pracy w Warszawie i 
przy wszystkich Zarządach Woj. SP. 
Zjazd łódzki powołał już taką Radę 
dla woj. łódzkiego. Wysuwając swój po 
stulat zjazd stanął na stanowisku, że 
utworzenie Rad Gospodarczych jest 
w okresie krystalizowania się naszej 
struktury gospodarczej niezwykle po­
trzebne. Stronnictwo Pracy, które po­
siada własny program ideowo.gospo- 
darczy, oparty na zasadach chrześci­
jańskich, powinno poprzez stworzone 
Rady Gospodarcze wziąć czynniejszy 
niż dotychczas udział w kształtowa­
niu norm organizacyjnych naszego 
życia gospodarczego.

Taki jest plon, obfity plon Zjazdu 
Gospodarczego Stronnictwa Pracy w 
Łodzi.

w sprawie Palestyny
NOWY JORK (obsł. wł.). Związek 

Radziecki i Stany Zjednoczone o- 
siągnęiy zasadnicze porozumienie w 
sprawie plani^ podziaiu Palestyny, 
który obecnie przekazany zostanie 
komisji palestyńskiej ONZ w pełnym 
składzie. Kompromis osiągnięto dzię­
ki stanowisku delegacji radzieckiej, 
która wyraziła swą zgodę, aby mandat 
brytyjski nad Palestyną skończył się 
1 maja 1948 r., w którym to termi­
nie nastąpić ma również wycofanie 
wojsk brytyjskich z tego kraju. Do 
1 maja 1948 r. W. Brytania odpowie­
dzialna będzie za spokój i porządek 
w Palestynie. W tym celu powoła-

na ma być specjalna komisja, miano­
wana przez Zgromadzenie Generalne 
ONZ, jednak odpowiedzialna wobec 
Rady Bezpieczeństwa.

Oczekuje się zestrony W. Brytanii 
oświadczenia co do uzgodnionego 
między USA a Związkiem Sowiec­
kim projektu załatwienia sprawy 
palestyńskiej.

LONDYN (PAP). Reuter donosi z 
Teheranu, że specjalna misja irań­
skiego ministerstwa zdrowia, wysia­
ła dla zbadania pogłosek o wybu­
chu epidemii dżumy nie natrafiła na 
istnienie tej epidemii, jednakże osta­
teczna diagnoza będzie możliwa do­
piero za kilka dni. Misja stwierdzi­
ła 30 wypadków śimierci wskutek 
„epidemii nieokreślonej bliżej cho­
roby płuc" oraz zarządziła odizolo­
wanie 4 wsi przez wojsko.

SAILLANT —
o Światowej Federacji Z w. Za w.

Pakistan protestuje
LONDYN (PAP). Rząd pakistań­

ski wystosował protest z powodu 
przejęcia przez rząd hinduski admi­
nistracji państwa Junagath i zażą­
dał wycofania wojsk hinduskich z 
tego kraju.

BUKARESZT (obsł. wł.). Generalny 
sekretarz Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych, Saillant, przema­
wiając na odbywającym się w Buka­
reszcie kongresie Federacji, podkreś­
lił, że akcja Federacji musi się roz­
wijać po linii interesów nowych de- 
mokracyj europejskich. Nawiązując 
do faktu, że kongres odbywa się w 
chwili zjednoczenia się rumuńskich 
partii robtniczych, Saillant zaznaczył, 
że Federacja może kroczyć tylko po

Jeszrae brak porozumienia
w sprawie Rady Pełnomocników

w Słowacji
PRAGA (PAP). Narady premiera 

Gottwalda, prowadzone w Bratysia- 
wie z przedstawicielami słowackich 
partii politycznych, związków zawo­
dowych i organizacji niepodległoś­
ciowych w sprawie utworzenia Rady 
Pełnomocników trwają w dalszym 
ciągu. Premier przyjął członków 
prezydium słowackiej partii komu­
nistycznej, a następnie przeprowa­
dził rozmowy z przedstawicielami 
stronnictwa demokratycznego.

W toku rozmów partia komuni­
styczna wysunęła następujące żąda­
nia: 1. W nowej Radzie Pełnomoc­
ników żadna partia polityczna nie

będzie posiadała większości. 2. Do 
rady dokooptowane zostaną dwie dal­
sze słowackie partie polityczne — 
partia wolności i partia socjalde­
mokratyczna. 3. W nowej radzie 
reprezentowani będą również przed­
stawiciele organizacji zawodowych 
i niepodległościowych. Przewodni­
czący słowackiego stronnictwa de­
mokratycznego wypowiedział się 
przeciw’ko udziałowi w nowej Radzie 
Pełnomocników przedstawicieli or­
ganizacji zawodowych i społecznych 
oraz za utrzymaniem klucza partyj­
nego przy obsadzaniu stanowisk peł­
nomocników rządu. Jednocześnie 
wyraził on zgodę, by w nowej ra­
dzie zasiadali przedstawiciele partii 
wolności, socjal-demokratycznej oraz 
nie wykluczył możliwości powie­
rzenia jednego z resortów bezpar­

Potworne okrucieństwa
żotnierry holenderskich w Indonezji

tyjnemu fachowcowi.

jednej drodze, tj. po drodze socjaliz­
mu. Po sekretarzu generalnym Fede­
racji przemawiał m. in. premier Groza.

TYIFMS 
w strefie amerykańskiej

BERLIN (PAP) Z Frankfurtu do­
noszą, że w październiku zareje­
strowano w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej w Niemczech 630 za­
chorowań na tyfus.

Katastrofa

MOSKWA (PAP). Ministerstwo in­
formacji republiki indonezyjskiej opu­
blikowało książkę pt.: „Masakra v 
Makassar1*. Książka zawiera zeznania 
świadków oraz inne dokumenty, do­
tyczące potwornych okrucieństw, któ­
rych dopuściły się wojska holender­
skie na Celebesie w latach 1946/47. ,

Jeden ze świadków, kupiec Atamia 
z Makassar, pisze: „Nigdy nie zapom­
nę. jak zostałem wysiedlony z domu 
pod groźbą bagnetów. Razem z tysią­
cami ludzi trzymano nas pod gołym 
niebem. Żo'nierze holenderscy usta­
wili nas szeregiem i zaczęli bić, po­
nieważ odmówiliśmy ujawnienia, 
gdzie znajduję się wojska republikań­
skie, stawiające opór Holendrom. 
Następnie oficer holenderski zastrze­
lił publicznie jednego Indonezyjczyka. 
Później jeszcze kilka osób zabrano

Komuniści amerykańscy 

domagaja sic* 
dymisji------------- 1
ministra sprawiedliwości

NOWY JORK (PAP) W związku

z szeregów i żołnierze holenderscy 
zaczęli do nich strzelać. Przez cały 
dzień trzymano ludność cywilną oto­
czoną karabinami maszynowymi zmu­
szając do przyglądania się jak woj­
sko holenderskie zabijało Indonezyj­
czyków".

Inny dokument zawiera opis aresz­
towania 2 wybitnych dziaraczy partii 
republikańskiej na Celebesie — Andi 
Kassima i Andi — Najaje. Obaj zo­
stali brutalnie pobici, pokrwawionych 
pokazano tłumom. Następnie żołnie­
rze holender, użyli ofiar jako obiektu 
do ćwiczeń bagnetem mordując je w 
okrutny sposób. Z aresztowanymi 
znajdował się starzec Amena Tenrin- 
gens. Żołnierze holenderscy zarzucili 
mu pętle na szyje i wlekli przez mia­
sto za samochodem. W okręgu Palo- 
po wojsko holederskie zmasakrowało 
wiele dzieci w wieku od 9 do 12 lat.

Książka zawiera dane o kilkuset 
wypadkach gwałtu, dokonanych przez 
żołnierzy holenderskich na kobietach 
tubylczych. W okręgu Aloro żołnie­
rze holenderscy podpalili przeszło 700 
domów .W okręgu Kmlaka zabito 2 
tys. osób spośród ludności cywilnej i 
spalono 800 domów. Podobnych okru­
cieństw dopuściła się armia holender-

Lahela wygranych 
51 loterii 

4-fy dzień ciągnienia 
lll-ciej klasy

po 100.000 zł 18455 
po 20.000 zł 862 

59662 62688 69128
po 10.000 zł 1984 
13020 13532 14198 

41753 42074 
53604 62190

4810 5500 
19352 

33540 
46792 
54854 
62998 
75410

W OKLAHOMA
nie-

Wygrane
Wygrane 

32744 33267
Wygrane 

4679 12815
25192 41107
49552 50250

Wygrane po 5.000 zł 
8554 
23719 
34956 
52571 
58570 
64869 
78593

12830 15627 16813 18481
26564
35752
52938
60877

70653 71131 74277 74813
79199

27632
41678
53519
61332

27723
43069
54481
62193

18577
4095 

84564
4456 

20432 
48373 
79840

NOWY JORK (PAP). Według 
oficjalnych danych, w katastrofie, 
która miała miejsce na lotnisku w po­
bliżu Oklahoma, zabitych zostało 3 
członków załogi superfortecy, kilku 
zaś odniosło rany. Na lotnisku uległy 
zniszczeniu co najmniej 3 samoloty 
typu Thunderbolt i jedna superfor- 
teca. Przyczyny katastrofy są nastę­
pujące: Podczas startu superforteca 
zderzyła się z samolotami, znajdują­
cymi się na lotnisku wojskowym, co 
spowodowało eksplozję i pożar.
iiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiintiiiiiiiniiiHiHiiiiiiiiiitniiiiiiii

POMÓŻ
zniszczonej Warszawie
iiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiimii

Sukcesy armii powstańczej

z oświadczeniem b. wicemin spra- j ska w Makassar, Sove, Mandar 
wiedliwości Rogge, że ministerstwo 
sprawiedliwości przygotowuje ma­
sowe aresztowania dzia’aczy^ postę­
powych, by stworzyć atmosferę hi­
sterii w przeddzień otwarcia sesji 
Kongresu, powięconej rozpatrzeniu 
planu Marshalla, przywódcy amery­
kańskiej partii komunistycznej wy­
sili pismo do prez Trumana W 
piśmie tym żądają oni rozwiązania 
nowojorskiego sądu przysięg ych o- 
raz dymisji min sprawiedliwości 
Clarka wobec ujawnienia „spisku 
zmierzającego do aresztowania dzia-
łączy postępowych'*.

ATENY (obsł. wł.). Komunikat na­
czelnego dowództwa greckiej armii 
dem. donosi o nowych poważnych 
sukcesach oddziałów demokratycz- j 
nych, a mianowicie w odległości 101 
km od Xanti w zachodniej Macedo­
nii wojska rządowe ponios’y dotkli­
wą porażkę. Równocześnie donoszą

Sprawa reżimu gen. Franco
w komisji politycznej OAZ

NOWY JORK (obsł. wł.). Komi­
sja polityczna ONZ ma zająć się 
sprawą Hiszpanii gen. Franco, przy 
czym ropatrzy raz jeszcze rezolu­
cję Zgromadzenia ogólnego z ub. 

। roku w sprawie odwołania amba­
sadorów i posłów z Hiszpanii.

Na ostatnim posiedzeniu komisja
1 debatowała nad przyjęciem Irlan-

dii, Włoch, Austrii, Portugalii i 
Transjordanii w poczet członków 
ONZ, przy czym! postanowiła 
zwrócić się do Rady Bezpieczeń­
stwa o ponowne rozpatrzenie kan­
dydatur tych państw. Zw. Radziec­
ki założył w swoim czasie veto 
przeciwko przyjęciu tych państw.

z Aten o tworzeniu się batalionów 
młodzieżowych, rekrutujących się z 
członków partii demokratycznej.

PARYŻ (PAP). Oficjalny komunikat 
greckiej agencji demokratyczne! 
stwierdza: powstańcy po raz trzeci 
zaatakowali miasto Edessę w Mace­
donii w ciągu ostatnich dwóch ty­
godni. Donoszą o silnej koncentra­
cji oddziałów gen. Markosa wokół 
miasta Amphissa i w środku Grecji. 
Oddziały partyzanckie wkroczyły do 
Draviskos, Mavrolofos oraz Asomatos 
i Camotini w Tracji. Powstańcy zajęli 
Selisna, Sarantopicke, Klitoria i Ly- 
kuria na Peloponezie. Oddziały pow­
stańców uderzyły na przedmieście 
Volos, największego miasta w Tessalii 
które opanowali po zaciętej walce.
Ponadto zajęto przedmieście Larissy.

** WŁOCHY zwróciły się do 
4 mocarstw sojuszniczych o przy­
znanie im prawa sprawowania' za­
rządu nad Erytreą (Afryka).

♦ * ZASTĘPCY min. spraw, zagr 
postanowili omówić i ustalić porzą­
dek obrad na najbliższą sesję Rady 
Ministrów.

♦ * W BRATYSŁAWIE zapadl 
wyrok w procesie dr Stefana Tiso, 
bratanka ks. Józefa Tiso, który po­
wieszony został w kwietniu br. Ste­
fan Tiso odpowiadał za współpracę z 
Niemcami i skazany został na 30 lat 
więzienia.

♦ * WKRÓTCE rozpocznie się pro r 
ces przeciw kilku b. generałom hitle­
rowskim z Brauchitschem na czele, 
oskarżonym o rozstrzeliwanie za­
kładników we Francji.

** W OBOZACH Cypru przeby­
wa obecnie 18 tys. nielegalnych imi­
grantów żydowskich. Ostatnio uda­
ła się na Cypr dla obejrzenia tych 
obozów Golda Meyer, kierowniczka 
departamentu politycznego Agencji 
Żydowskiej.

♦♦ CHIŃSKI min. spraw zagr. o- 
świadczył, że Chiny powinny, jego 
zdaniem, uczestniczyć w rozstrzyga­
niu wszystkich kwestii procedural­
nych, związanych z konferencją po­
kojową' w sprawie Niemiec.

** AUSTRIACKI min. spraw 
wewn. zaprzeczył wiadomości, jako­
by grupa ponad 80 żołnierzy węgier­
skich zbiegła do Austrii. Prawdą 
jest, że granicę przekroczyło tylko 
2 żołnierzy.

♦* BAWIACA w Anglii turecka 
misja wojskowa zwiedzi w ciągu 
miesiąca swego pobytu brytyjskie 
wojskowe ośrodki szkoleniowe, Jedną : 
z baz morskich i jedno z lotnisk 
brytyjskich. '•

** W AUSTRALII uroczystości 
z okazji 30-ej rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej zostały zorganizowane 
przez federację górników australij­
skich. W uchwalonej rezolucji rada 
naczelnej federacji wyraziła swe u- 
znanie dla polityki ZSRR.

** W SIEDZIBIE poselstwa buł­
garskiego w Warszawie odbyła się | 
uroczystość wręczenia polskim oso- J 
bistościom oficjalnym przez posła j 
Bułgarii w Warszawie Tagarowa 1 
odznaczeń bułgarskich, nadanych z I 
okazji podpisania umowy kulturalnej j 
polsko-bułgarskiej w czerwcu br.

W RAMACH uroczystości 1 
związanych z 30 rocznicą Rewolucji .1 
Październikowej odbyła się w Pary- I 
żu wielka manifestacja z udziałem j 
ambasadora radzieckiego, przywód- i 
ców Międzynarodowej Federacji Pra- 1 
cy — Jouhaux i Saillant oraz prof. I 
Curie.

** WEDŁUG DONIESIEŃ ze 1 
Stambułu, podczas powodzi, która | 
nawiedziła okolice Adana w Turcji I 
azjatyckiej, po ulewie trwającej 60 | 
godzin, zatonęło 1.000 — 2.000 osób. 1 
Wody rzeki Ejhan przerwały tamę | 
i zagrażały w nocy z poniedziałScu I 
na wtorek miastu Adana. Tysiące a 
ludzi uciekio przed powodzią. Około I 
15 tys. osób pozostało bez dachu nad I 
głową.

Dewaluacja I 
LRAKKA i LIRA ■ I

NOWY JORK (PAP). Jak informu- I 
je „New York Times'* nowojorscy I 
rzeczoznawcy walutowi są zdania, że 
frank francuski zostanie zdewaluo- 
wany przed końcem roku. Rzeczo­
znawcy ci wątpią, by Wielka Bryta- ■! 
nia miała zamiar pójść w ślady Fran­
cji. Sądzą oni, że ani Wielka Bry­
tania, ani Belgia nie przeprowadzą 
dewaluacji, przewidują natomiast de­
waluację włoskiego lira.

Ochrona pracy 
kohieiy ciężarnej

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo- 
ecznej wydam okólnik do inspekto-'l 

ratów pracy, przypominający, że za­
kaz wypowiadania i rozwiązywania i 
stosunku pracy w okresie ochron­
nym t j 6 tygodni przed porodem 
i 6- tygodni po porodzie, odnosi się 
również do umów na czas określony. I 

Jeśli więc koniec umowy, zawartej j 
: na czas określony przypada w okre- I 
sie ochronnym kobiety ciężarnej, 
rozwiązanie stosunku służbowego 

! przesuwa się automatycznie na 6 ty-i 
i godni po porodzie.
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Stanisław Idz’or
Sekretarz Generalny SP

ZZP walczyło zaciekle 
o każda duszą polską
W uzupełnieniu drukowanej przez 

nas pracy sekretarza generalnego 
S. P. Stanisława Idziora ■— pt. „Hi­
storyczne zasługi ZZP", zamiesz­
czamy dziś fragment ilustrujący 
walkę ZZP z pruskim uciskiem nie 
przebierającym w środkach niszcze- 
czenia polskości.
Rozrost organizacyjny Z. Z. P, i 

jego umiejętność działania periodycz­
nego, niepokoiła Niemców. Dlatego 
też władze pruskie wywierały nacisk 
na właścicieli lokali, aby Polakom 
nie udzielać sal na zebrania. Gdy i 
to nie przeszkadzało rozwojowi ZZP., 
postanowiono jednym zamachem u- 
bić cały ruch polski poprzez ustawę 
językową, zwaną również „kagańco­
wą**.

Zabroniono po prostu używania ję­
zyka polskiego na wiecach publicz­
nych. Był to cios bardzo mocny, 
gdyż większość Polaków nie rozumia­
ła języka niemieckiego. W związku 
z tym — czytamy w pamiętniku „..Za 
rządy ZZP. wysilały swe umysły, aby 
wynaleźć takie środki, któreby utrą, 
tę wolności słowa wynagrodziły. Po­
stawiono więc gramofon, który po­
wtarzał mowę jednego z działaczy. 
Prusacy uznali to za wiec publiczny 
1 rozpędzili zebranie na cztery wia­
try. Naturalnie, że próbowali przy­
wódcy ZZP. jeszcze jednego środka, 
zwołując wiec niemy, piszęc na ta. 
blicy życzenia i uchwały oraz żąda­
nia. Jeżeli obecni są za daną uchwa­
łą mają bez głosu podnieść rękę, a 
jeżeli nie, to mają siedzieć cicho. I 
ten sposób wiecowania władze uznały 
za niedozwolony. Rozumie się samo 
przez się, ie to rozpędzanie wieców 
zrobiło swoje, bo pobudziło robotni, 
ków polskich do tym większej miłoś­
ci języka i tym większego wysiłku 
dla pracy społecznej. Prusacy, wi­
dząc tę gorliwą pracę, wkraczali na 
zebrania zamknięte, uważając je za 
publiczne, nakładając jednocześnie 
wysokie kary na zwołujących**.

„Có<ż było czynić*', — pisze dalej 
kronikarz. Oto pozostał jeden środek 
agitacji domowej, którego się chwy­
cili przywódcy ZZP. Środek 'ten zu­
pełnie wynagradzał zakazane wiece*'.

Pomijając cały szereg walk z udrę­
ką niemiecką, jakie ZZP. staczało, 
nie można pominąć pewnych faktów 
z okresu wojny 1914—1918, które za 
kronikarzem powtarzam:

„W 1916 r. Niemcy chcieli zdobyć 
na terenach polskich w Królestwie 
milion wojska, które miało pójść prze 
ciwko Francji. Ponieważ to się im nie

udało, wyławiali robotników polskich 
z 1
kopalń w całych Niemczech, dla za­
stąpienia swoich, których powołano 
pod broń. Wnet jednak doszły nas o- 
kropne, — wprost krew w żyłach ści­
nające wieści.

Otóż na różnych kopalniach tortu, 
rowano Polaków w niesłychany spo­
sób. Za to, że Polacy zwrócili się na 
kopalni 
Bochum, 
dawano 
jedzenia 
zwołał około 40 kowali — Niemców, 
którzy specjalnie przygotowanymi 
drutami, poszytymi skórą, zbili nie­
miłosiernie do krwi załogę polską, 
składającą się z około 30 ludzi.

Na kopalni „Hugo“ w Buer, kiedy 
robotnicy polscy wycieńczeni 12-go- > 
dzinną pracą przy piecach koksowych : 
prosili o przerwę dla odpoczynku, u. | 
stawiono ich plecami do gorących 1 
pieców a twarzą do słońca i kazano.

Królestwa, pędząc ich do fabryk i j 
inaliA w rałvrh MiArnr7Prh dla za- ’ ’

Im tak stać przez godzinę czasu, z। 
rękami do góry wzniesionymi.

Bojąc się, aby to nie dotarło poza 1 
granicę Niemiec, zarząd kopalni brał 
następnie tychże Polaków do wielkich ■ 
piwnic pod kotłownię, gdzie była I 
szalona gorączka, zamykano oka, aby 
krzyki męczonych nie wychodziły na 
zewnątrz, po czym puszczano na nich 1 
gorącą parę.

W innym wypadku, 
.Lothringen*' w ~ 

Polaków przy mrozie 21 stopni do że- stu szańcami obronnymi Paryża. W 
j laznej budki strażniczej na całą noc, r. 1660, po wielkich zwycięstwach

\r~Hlodnlsle nadali len
bulwarom paryskim

Historia bulwarów jest Jednoczes­
na kopalni nie historię mody paryskiej. Począt- 

Gerthe, zamykano kowo Wielkie Bulwary były po pro-

skąd rano wynoszono już tylko tru- I króla Ludwika XIV, fortyfikacje stały 
py I się niepotrzebne. Zburzono więc nad-się niepotrzebne. Zburzono więc nad-

„Kónstantine** w Riemke — 
o poprawę wyżywienia, gdyż 
nim stęchle i niemożliwe do 
porcje, kierownik kopalni

Co wiemy o charakterze 
pustyni Saltsry?

Wiemy o tym, że północna Afryka, 
stanowiąca */* przestrzeni całej Eu­
ropy, jest wielką pustynią, ale rzad­
ko zastanawiamy się, dlaczego tak 
wielki obszar ziemi przeistoczy! się 
w pustynne odludzie. A przyczyn na 
to Jest wiele.

Twierdzenie, iż pustynia, powstała 
na skutek olbrzymiej spiekoty, jest 
powierzchowne i mija się z pogląda­
mi naukowymi. Wiemy bowiem, że

X dzisiejszych Ultemfec

Manewry anglosaskie
dokoła planu demontażu fabryk niemieckich

Anglosaski plan demontażu fabryk 
niemieckich zawsze jeszcze znajduje 
się pod znakiem zapytania. Część 
prasy angielskiej, a nawet posłowie 
do parlamentu angielskiego, wypo­
wiadają. się przeciwko demontażowi 
fabryk. Również w Ameryce znajdu­
ję się siły, które starają się obronić 
zagrożony rozbiórkę przemysł nie­
miecki. Ostatnio członek Kongresu 
amerykańskiego Bridges na konferen. 
cjl prasowej w Frankfurcie oświad­
czył, te będzie się starał o odrocze­
nie realizacji tego planu. Uważa on, 
że obecny potencjał przemysłowy 
należy nienaruszony pozostawić Niem 
com, a roszczenia z tytułu odszkodo­
wań wojennych zaspokoić z produkcji 
bieżących. Zdaniem Bridgesa jest 
śmieszne wywozić ich fabryki 
przy pomocy których mogę prze­
cież produkować i sami ponosić 
lwią część kosztów okupacyjnych. 
Bridges obiecuje wystąpić w parla­
mencie amerykańskim w celu spowo­
dowania rewizji planu demontażu.

Tego samego zdania jest senator a- 
merykański i członek komisji kredy, 
towej Kongresu Brooks, bawiący z 
tą sarnę wycieczkę w Niemczech.

Zdaniem tego Amerykanina „roz­
biórka fabryk niemieckich tylko 
pogłębi trudną sytuację". Ameryka 
bowiem w dalszym ciągu będzie mu- 
siała finansować dostawy żywności 
dla Niemiec.

Niektóre gałęzie przemysłu brytyj­
skiego spodziewają się — po prze­
prowadzeniu demontażu — wzmoże­
nia swoich 
Niemcami, 
cowywaniu 
niemieckich 
przemysłowcy angielscy 1 amerykań­
scy, dla których wiele fabryk nie­
mieckich było niepożądaną konku­
rencję. Fakt, te demontażowi podle­
gają takie „wojenne** fabryki, jak 
fabryki mydła, proszku do pra­
nia, grzebieni i instrumentów mu­
zycznych, najlepiej charakteryzuje 
cele, jakimi kierowali się autorzy pla­
nu demontażu.

Jest rzeczą widoczną, że anglosaski 
plan demontażu w niczym nie osłabi 
potencjału gospodarczego Niemiec. 
Anglosasi pozostają wierni swoim 
planom odbudowy potężnych gospo­
darczo 1 militarnie Niemiec.

obrotów handlowych z 
Jest pewne, Że przy oprą, 
planu demontażu fabryk 

brali wybitny udział

brzeżne szańce i fortyfikacje obron­
ne. Brzegami zasadzono drzewa i u- 
tworzoną w ten sposób aleją mogły 
już jeździć wozy. Pokojowe łuki tri­
umfalne zastąpiły bramy fortów. Na­
zwę „Boulevard" nadali mu wojsko­
wi, którzy tym samym mianem okre­
ślali nasyp szańców. Lecz ten nowo­
narodzony Boulevard był w owym 
czasie położony daleko od miasta.

Za czasów Dyrektoriatu nadawali 
szyku na bulwarze nazwanym „des 
Italiens*' modnisie epoki — „Les 
Muscadins**. Strój ich był cudaczny. 
Pochylone plecy i kabłękowate nogi 
uchodziły za ostatni krzyk mody. Do 
tego każdy taki przyjemniaczek spa­
cerując, nosił w ręku ołowianą pałę! 
Płeć piękna — „Les Merveilleuses"— 
nosiła suknie na modłę antyczną lub 
turecką. Ogromne kapelusze, talta 
wysoko pod piersiami, a materiał na 
suknie z przeźroczystej gazy.

Bulwar otrzymuje również nazwą 
„Boulevard 
pobytu w tym mieście 
XVIII. Siłą rzeczy nowi 
pod nazwą „Les Gandins'* 
„Muskadynów*'. Strój ich składa sią 
z wysokiego cylindra, węsów 1 boko­
brodów na fason angielski, wysokie­
go krawata, okręconego parę razy 
dokoła szyi i fraka z wykładanym 
kołnierzem.

Za Ludwika-Filipa „Les Dandys**, 
„Lea Lions" wprowadzają we wszyst­
kim modę angielską. Oni to właśnie, 
ci modnisie bulwarowi z roku 1835 
wprowadeili modę palenia papiero­
sów na ulicy I

Drugie cesarstwo — to moda na 
woskowane wąsy i śpiczastąi bródkę. 
Bulwar cywilizuje się na gwałt. Po- 
wstają kawiarnie jedna po drugiej, 
kobiety paradują w krynolinach. 
Świat finansów, dziennikarstwa 1 po­
ezji skupia się w nowopowstałych! 
estaminetach. Dowcipy jak strzały 
fruwają od jednego stołu do drugie- 
go, znajdując oddźwięk w całej stoli­
cy, która ma oczy i uszy zwrócone 
na 
ślił go mianem „kuźni wszelkich wie­
ści i sławy**.

temperatura w pasie równikowym 
jest większa, niż w Afryce północnej, 
a mimo to w tym pasie centralnej 
Afryki znadujemy bujną rośliność. 
Co więcej - obszar równika, to kraina 
olbrzymich lasów, puszcz dziewi­
czych. Inni twierdzą, że brak opa­
dów, brak deszczów i wilgoci tereno­
wej spowodowały, iż Sahara jest pu­
stynią. Ale tu nasuwa się znów py­
tanie, dlaczego jednak na pustyni Sa­
hary znajdujemy zielone oazy z 
wspaniałymi palmami? Czy zatem 
jest słuszne twierdzenie, iż klimat 
i gleba zamieniły Saharę na pusty­
nię? Czy oprócz gorąca, braku opa­
dów, braku pokrywy glebowej, są 
jeszcze inne przyczyny pustynnego 
charakteru Afryki północnej?

Przyczynowość pustynnego oblicza 
Sahary składa się z różnych elemen­
tów. Brak roślinności na pustynnych 
odludziach bezsprzecznie zależy od 
warunków atmosferycznych. Silne 
nagrzanie gołego, piasczystego terenu 
w czasie dziennej spiekoty i nagłe 
oziębianie się w nocy nie może sprzy 
jać wegetacji roślinnej. Dlatego te 
nagle przeskoki temperatury są jed­
nym z powodów pustynnego charak­
teru Sahary i to najważniejszym. 
A brak roślinności powoduje, iż ska­
lista pustynia nagrzewa się o wiele 
silniej, niż zalesiony równik, aby po­
tem z tego samego powodu oziębić 
się nocą i pociągać za sobą nagłe 
przeskoki temperatury, niszczące 
wszelki zarodek roślinności. W tym 
łańcuchu przyczynowości wielka su- > - . ..
sza pociąga za sobą brak opadów I Wybrukowany sostaS bulwar w z, 
deszczowych, których bez pary wod- 8; w czasie oświecały go la- 

' tarnle o nikłych lampkach oliwnych.
Oświetlenie gazowe zaprowadzono w 
r. 1817. W 1828 r. przejechał tamtędy 
pierwszy omnibus od Madeleine do 
Bastylif, a od r. 1838 chodniki są as­
faltowane i bulwary zaczynają swoje 

■ intensywne życie w dzisiejszym po- 
• jęciu.

nej nie może sfabrykować klimat Sa­
hary. A więc wysokie ciśnienie po­
wietrza i wiatry przynoszą ze sobą 
aurę bezdeszczową, co w sumie za­
okrągla łańcuch przyczyn pustynne­
go charakteru Sahary.

Alicja Łukasikowa.

de Gand'* na pamiątkę 
Ludwika 

modnisie, 
zastępują

.Boulevard'*. Victor Hugo okre-
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ADAM CZEKALSKI j

lVsckó2 sie pall
POWIEŚĆ —-

— Niezupełnie. Gdy pani nie wi­
działem — zapomniałem o tym 
wszystkim, co było między nami 
niegdyś, ale gdy ją znowu dzisiaj 
zobaczyłem, odlyły we mnie wszyst­
kie dawne wspomnienia i mam ta­
kie wrażenie, jakby pani stała mi 
się znowu bliższa. O, proszę się nie 
obawiać, nie mam zamiaru ani o- 
świadczać się pani po raz wtóry, 
ani też zobowiązywać jej do czego­
kolwiek. Dzisiaj płoną lasy wolności 
i niezawisłości mojej ojczyzny, nie 
czas więc żałować rótż wspomnień 
młodości. Po prostu nie ma na to 
czasu.

— Słusznie, Życie wymaga od nas 
dzisiaj czego innego, niż zajmowa­
nia się własnym szczęściem. I na to 
jednak przyjdzie czas. Każde z nas 
znajdzie w swoim czasie obiekt mi­
łość! i będzie szczęśliwe.

— Pani wierzy w szczęście na 
ziemi?

— A czemuż miałabym nie wie­
rzyć?

— Kocha pani?
— Może.
— Czy mister Thompsona?
— Zaczyna pan być niedyskret­

ny, doktorze. Czy pan widzi aj ko­
bietę, któraby czyniła podobne wy­
znania mężczyźnie, który jej się nie­
gdyś oświadczył!?

— Przepraszam. Lecz jeśli moje 
domysły są prawdziwe, życzę pani 
szczęścia. Pan Thompson jest zac­
nym człowiekiem.

— Dziękuję.

NOWA PUŁAPKA
Thompson przeleżał kilka dni w 

hotelu, wcięć, gorączkując i nie mo­
gąc przyjść do siebie. Morton nile 
odstępował go prawie na krok, ra­
dził nawet przenieść się do szpita­
la, ale Fryderyk nawet słuchać o 
tym nie chciał.

— Przecież nie jestem śmiertelnie 
chory, człowieku — odcinaj się Re- 
neknu. — To wszystko wynik 
przejść, które na szczęście, mam już 
za sobą,

— Pleciesz duby smalone! Jesteś 
chory i to chory bardzo, poważnie. 
Obawiam się nawet gorszej rzeczy, 
niż ta gorączka — tu może dojść do 
zapalenia płuc i mózgu.

— Jechał cię s$k z takim progno­
stykiem! Powiadam cl, że to przej­
dzie.

— Daj to Boże, ale to mało praw­
dopodobne.

— Przestań, Renć, pókim dobry.
— Jak będziesz całkowicie zdrów, 

nie wspomnę o niczym, nawet o 
twą) lubej.

— Słuchaj Rend, tylko mi na Da­
nielą nie mów nic złego!

— Nie mam wcale zamiaru ob­
dzierać twojej szanghajsklej narze­
czonej z blasków i uroków, w jakie 
ty ubrałeś1 ją w swej naiwności. Wi­
dzę bowiem, że gdy kto jest chory 
na głowę, to mu już nic nie pomoże.

— Renś!
—■ Słucham cię zaklęty rycerzu 

mandżurskiej dziewicy.
— Przestań drwić!
— Bynajmniej nie mam takiego 

zamiaru, przeciwnie, jestem całko­
wicie po stronie Danieli. Wydaj e 
mi się ona bardzo mądrą i przebie­
głą kobietą, a takie nie często się 
spotyka. Bo czyż to nie spryt z jej 
strony, że zaledwie spojrzała na cie­
bie, już cię uroczyła i wyprowadziła 
całkowicie z równowagi? I to kogo? 
Najtrzeźwiejszego 1 najrozsądniej­
szego do niedawna korespondenta 
spośród wszystkich korespondentów, 
jacy kiedykolwiek Istnieli! Po pro­
stu, wyrażając się językiem prostym 
i brukowym, zabiła cię w capa na 
fest. Już cię teraz nieprędko 1 nie 
byle kto odgrzebie z tego marazmu.

Thompson uniósł się na Jokclu i 
spojrzał takim wzrokiem na przyja­
ciela, że ten zasłonił się komicznie 
rękami i zawołał ze sztucznym 
przestrachem:

— Błędny rycerzu tajemniczej da­
my, daruj mi życie! Przysięgam, że 
już nie wspomnę jednego złamanego 
słowa o tej lllijce wyrosłej na 
śmietnisku szanghajskim! Przeba­
czenia, panie Thompson.

— Rend! — zawołał wściekłym 
głosem Fryderyk. — Przysięgam ci 
na wszystko, co mam najdroższego

życiu*.

— Danielę, niewątpliwie.
— ...ie strzaskam cl łeb tą flasz­

ką, jeżeli nie przestaniesz.
I Thompson ujął za szyjkę flaszki 

po winie, gotów wymierzyć cios, jak 
to obiecywał.

— Dajże spokój, Fred, czyś bzika 
dostał? No już, już pal sześć tę ca­
łą twoją Danielą 1 wszystkie gejsze 
europejskie na Dalekim Wschodzie. 
Połóż się i zrozum, że rady moje są 
dobre. Czyż ja dla siebie doradzam 
ci przeniesienie się do szpitala? Czy 
to ja jestem chory? Uszanuj moją 
troskliwość o ciebie.

Thompson padł na poduszki, przy­
mknął powieki 1 oddychał szybko, 
podniecony ogromnie. Od tego dnia 
Renć dał spokój i nie nalegał wię­
cej na przyjaciela. Thompson więc 
został nadal w hotelu pod jego o- 
pieką. A że opieka ta była snadż cał­
kowicie wystarczająca, świadczy* 
fakt, że Fryderyk z dnia na dzień 
coraz bardziej wracaj do zdrowia i 
do sił.

Pewnego dnia, gdy już Fred 
wstawał z łóżka i nawet przecha­
dzaj się po swoim pokoju, wypytu­
jąc Mortona o wypadki polityczne i 
przebieg kampanii japońskiej, zja­
wił się u niego Joe Burthon. Był 
czymś bardzo zaaferowany i, usiadł­
szy na krześle, długo wpatrywał się 
w twarz Freda. Morton wyszedł.

— Cóż mi się tak przyglądasz, 
jakbyś mnie pierwszy raz w życiu 
widział? — spytał zaciekawiony 
Fred.

Joe westchną® i nie odpowiedział 
bezpośrednio na zadane pytanie, ale 
z kolei spytał;

— Jakże sl$ czujesz, Fred?

— Jak widzisz, przychodzę zwol­
na do siebie.

— Słuchaj, czy z tobą można już 
mówić o wszystkim?

— Mianowicie? Cótż znowu tak 
bardzo tajemniczego masz ml do po­
wiedzenia?

— Ech, nic nadzwyczajnego! Wi- 
i działem się z kapitanem japońskim 
Kiusziu, rozmawiałem z nim długo 
o tobie.

— Nie znam takiego kapitana. 
A poza tym, każdy Japończyk w 
Chinach jest co najmniej kapitanem. 
Cóż chciał ten twój Kiusziu ode 
mnie?

— Znasz go. Kiedyś tam spotka­
liście się w ekspresie mandżurskim.

— A, to ten! I cóż on chciał?
— Chciał się z tobą zobaczyć.
— Doprawdy? Cóż mi ma do zwie­

rzenia?
— Nie wiem dobrze. Chodzi po­

dobno o jakąś kobietę.
— O kobietę? Nie znam tutaj 

żadnych kobiet 1 z żadnym^ nie 
utrzymuję żadnych stosunków, a 
sam, jak wiesz, nigdy nie byłem 
żonaty.

— Nie wiem, nie wiem — powtA. 
rzył jakby w zamyśleniu Eurthon. —• 
Mówił mi ‘kiusziu, że od ciebie jed­
nego zależy uratowanie życia tej ko­
biety. Miała to być kiedyś twoja 
sekretarka podobno.

Thompson poderwał się raptownie 
na siedzeniu.

— "Kiusziu ci to mówił, Joe?
— Tak, Kiusziu.
— Gdzie on jest? Gdzie 1 kiedy 

chce się ze mną zobaczyć?
— Jeżeli będziesz mógł wstać, zan 

dzwonisz pod ten nuaasar.
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zdobycz
Nielada

480 kg wagi przedstawia ten wspa­
niały okaz tuńczyka, upolowanego 
przez Mrs. Lormer na wybrzeżu An­
glii. Po raz pierwszy ryba tych roz­
miarów została złowiona w granicach 
wód europejskich i to przez — kobie­
tę. Na fotografii Mrs. Lormer ze swą 

zdobyczy.

Z dziedziny kosmetyki
Pani Jadwiga — Gdynia. Twarz po­

kryta wągrami wymaga specjalnej 
pielęgnacji i zabiegów. Najlepiej w 
tym wypadku pomogłaby parówka.

Twarz nachylić nad miednicą z go­
rącą wodą, zakrywając twarz i mied­
nicę grubym ręcznikiem tak szczelnie, 
aby uniemożliwić wydostanie się pary 
na zewnątrz, która całkowicie powin­
na być skierowana na twarz. Parów­
kę taką powinna Pani stosować prze­
ciętnie dwa razy w tygodniu 
do 15 minut) przed udaniem 
spoczynek. Po kąpieli twarz 
osuszyć, dotykając jej lekko
kiem tak, by nie podrażnić skóry. Do 
mycia twarzy powinna Pani używać 
mydła salicylowego, a poza tym do­
brze zrobi cerze przecieranie jej 1% 
spirytusem salicylowym (2—3 razy w 
tygodniu). Wągrów nie wolno wyci­
skać, gdyż można łatwo spowodować 
zakażenie, a często zostają po takiej 
„operacji" ślady, jak po ospie.

(po 10 
się na 
należy 
ręczni-

Szczerość a etykieta
Bardzo trudno ustalić granicę przez 

którą przechodzi się ze szczerości w 
etykietę. Nie zdajemy sobie sprawy 
z tego, że ucząc dzieci taktu i do­
brego tonu, wpajamy w nie często 
nieszczerość, a nawet kłamstwo i 
obłudę. Tak zwane „dobre wychowa­
nie" łączy się zwykle z nieszczero- 
ścią. Bo czyż maskowanie swych 
prawdziwych uczuć i wrażeń, a o- 
kazywanie udanych, innych niż zro­
dziły się w myślach i duszach, nie 
jest po prostu fałszem?

I tak zdarza się, że przychodzi do 
nas z wizytą znajoma. Przyjmując 
ją rozpływamy się w grzecznościach,
prosimy by została jeszcze dłużej, i rość? Ludzi ciemnych nauczyło ży- 
a po jej odejściu oddychamy z ulgą I cie, a ludzi dobrze wychowanych 1

dziękując Bogu, że poszła, że na- Inteligentnych nauczyła etykieta. Ży- 
reszcie pozbyliśmy się nudnego go- 1 cie towarzyskie stwarza pozory życz- 
ścia. Dzieci, będące niesłychanie by- ’ liwości, dobroci 1 szczerości, a pod 
strymi obserwatorami, naśladują nas nimi jakże często ukrywają się wszy- 
wcząc sfię inaczej mówić niż myślą, stkie kłamstwa.
inaczej postępować niż czują. Za bra­
kiem szczerości idą w ślad: skrytość, swych rymach: .
nieufność, obłuda i kłamstwo. Z tej masz teraz szczerości 
nieszczerości, nieprawdomówności 
rodzą się zawody, skargi i bóle. Lu­
dzie okłamują się wzajemnie: dzieci 
okłamują swytch rodziców, sąsiedzl 
sąsiadów, narzeczeni narzeczone, mę­
żowie swe żony itd. Wytwarza się 
błędne koło.

Skąd wzięła się obłuda 1 nieszcze-

Już Naruszewicz skarżył się w 
„Prawdziwie, nie 

i na świecie, 
każdy ma cukier w ustach, a jad w 
sercu gniecie".

Ludzi dorosłych' trudno odmienić, 
ale starać się musimy o to, aby do 
dusz naszych dzieci nie przesiąknię- 
tych jeszcze konwenansem i etykietą, t 
nie dostał się jad nieszczerości, fał­
szu 1 obłudy. Nie zmuszajmy ich do 
okazywania zapału i radości tam, 
gdzie ich nie ma. Nie obawiajmy się, 
żę szczerością swą wywołamy obu­
rzenie — wywołamy je tylko u lu­
dzi próżnych 1 samolubnych, gdyż 
ludzie prawi odnosić Się będą do nas 
z tym większym szacunkiem i uzna­
niem. ____________ „ 4

Długość sukien^=
■ ■ — miarą dobrobytu

Czy ma panibrodan)™
Jesień jest okresem, w którym wię­

cej niż zwykle uwagi poświęcamy 
własnej urodzie. Najlepszym, cho­
ciaż najstarszym sprawdzianem wy­
glądu jest oczywiście lustro, które 
jak bezstronny lecz surowy krytyk 
wskaże nam każdą najmniejszą uster­
kę, defekt lub zmianę.

Do przykrych i szpecących defek­
tów skóry twarzy lub rąk należą bro­
dawki. Skąd się jednak wzięły, je­
śli jeszcze latem nie było nawet ich 
śladu? Otóż brodawki są zaraźliwe 
1 łatwo przenoszą się od osoby dot­
kniętej tym defektem. Rozróżniamy 4 
rodzaje brodawek: 1) brodawki zwy­
kłe, zwane kurzajkami, 2) brodawki 
młodzieńcze, czyli płaskie, 3) bro­
dawki uszypułkowane i 4) brodawki 
starcze.

Brodawki zwykłe są zazwyczaj o- 
krągłe, twarde szorstkie o barwie 
brudno-szarej, zgrubiałe, niekiedy po­
pękane. Występują one bez względu 
na wiek i umiejscowiają się najczę­
ściej na rękach i twarzy. Są zaraźli­
we i czasami przenoszą się u tej sa­
mej osoby z miejsca 
pr~ 
nie należy się obawiać zabiegów chi­
rurgicznych, gdyż ze względu na no­
woczesne metody znieczulania, odby­
wa się to zupełnie bezboleśnie.

Brodawki młodzieńcze, posiadają 
kolor skóry, czasami tylko są bardziej 
od niej żółte. Leczenie zewnętrzne 
polega na stosowaniu środków złu- 
szczających w postaci maści, zawie­
rających salicyl, siarkę itp. Dobre 
wyniki daje również zmywanie miejsc 
pokrytych brodawkami, szarym my­
dłem. Brodawki uszypułkowane wy­
stępują jako twory miękkie osadzone 
na krótkiej szypułce. Pojawiają się

na miejsce, 
usuwaniu brodawek zwykłych,

Śpiące kobiety =
- ---- -= w kraju „kwitnącej wiśni

Jeden z najwybitniejszych pisarzy 
japońskich Kayabara Katzan, wyra­
ził się kiedyś żartobliwie o swoich 
rodaczkach: „Japonka, o ile tylko nie 

. pracuje, na pewno... śpi." Na poparcie 
tego twierdzenia opisał on następują­
cy obrazek ze swego życia:

„Wybieram się w dłuższą podróż 
koleją. W przedziale, który zająłem, 
siedzą oprócz mnie jeszcze cztery 
niewiasty. Jedna z nich natychmiast 
po wejściu do wagonu zajmuje miej­
sce przy oknie, opiera głowę o po­
duszkę i zanim jeszcze pociąg zdą­
żył opuścić stację... smacznie zasy­
pia. Druga, ubrana na wzór angiel­
skiej „nurse", trzyma na ręku ma­
leńkie dziecko. Skoro tylko pociąg 
ruszył, widać było wyraźnie, jak pie­
lęgniarka, siedząca na przeciwko 
mnie walczy z ogarniającą ją senno­
ścią. Wreszcie zasnęła tak głęboko, 
że omal nie wypuściła na ziemię 
dziecka. Trzecia moja towarzyszka 
podróży, po wygodnym usadowieniu 
się w kącie przedziału, wydobyła z 
torebki zapasy jedzenia i zaczęła się 
posilać. Jakież jednak było moje 
zdziwienie, gdy po kilkunastu minu­
tach, rzuciwszy okiem w jej stronę,

ujrzałem że śpi z niedojedzonym ka­
wałkiem ciasta w ręku. Czwarta z 
niewiast — starsza wieśniaczka, u- 
brana i uczesana według japońskiej 
tradycji — bez najmniejszej ceremo­
nii rozłożyła się wygodnie na ławce 
i chrapała tak głośno, że obawiałem 
się, by nie przerwała snu wspól- 
pasażerkom".

Kayabara tak uzasadnia tę niezwy­
kłą senność kobiet japońskich:

„Kobieta uboga czy zamożna, sta­
le, chronicznie po prostu nie dosypią. 
Stosuje się to w szczególności do ko­
biet zamężnych. Obyczaj narodowy 
nakazuje zamężnej Japonce wstawać 
jak najwcześniej, by przygotować 
mężowi osobiście śniadanie; wieczo­
rem zaś — oczekiwać jego powrotu 
do domu i położenia się do snu. Tra­
dycja ta jest tak silnie zakorzeniona, 
że żadna Japonka — czy to ze sfer 
inteligencji czy robotniczych, nie po­
łoży się spać, zanim jej mąż nie uda 
się na spoczynek.

Stąd pochodzi to wieczne przemę­
czenie Jąponek i ich ciągle pragnie­
nie snu, dziedziczone z pokolenia na 
pokolenie.

W czasie wojny, gdy trudno było 
o materiały, pani Moda stłumi':a ka­
prysy i przez kilka lat była zupełnie 
rozsądna. Sukienki z r. 1939 z powo­
dzeniem można było nosić w r 1'945. 
Niewielka zmiana przybrania wy­
starczyła, by zamienić je w ostatni 
krzyk mody. Obecnie, gdy warunki 
gospodarcze uległy już znacznej po- 

.. . . prawie, kaprysy mody zaczynają się
z wyglądu podobne są do brodawek ' znowu ujawniać.
zwykłych, lecz bardziej płaskie, więk- | Podczas, kiedy paryskim modni- 
sze w rozmiarach i często pokryte sjom zachciało się zainicjować dłuż- 
włoskami. Do usuwania ich stosuje 
elektrolizę, diatermię lub śnieg kwa­
su węglowego.

A więc — jakiego by rodzaju były 
nasze brodawki, starajmy się je u- 
sunąć i nie pozwólmy aby nas dłu­
żej szpeciły- 

głównie na szyji i karku. Usuwa się 
je chirurgicznie. Brodawki starcze, 
występujące po 50 roku życia,

sze sukienki, (a wiadomo, że Paryż 
w dziedzinie kobiecej mody jest wy­
rocznią) jak za uderzeniem gongu, 
ukazały się w Nowym Jorku sukien­
ki o tendencji ku dołowi. Waszyng­
tońscy ekonomiści uderzyli na alarm. 
Obliczyli oni że 3 cm dłuższe sukien-

Dbajmy o włosy
Najbardziej starannie uczesanymi 

kobietami na świeicie są bezsprzecz­
nie gwiazdy filmowe. Im stawia każ­
da wytwórnia filmowa ten warunek,

aby tak w życiu publicznym Jak ł 
prywatnym wyglądały zawsze niena­
gannie. Gwiazda ma być żywą’mo­
delką danej wytwórni, przynosząc 
sposobem uczesania się, sposobem 
noszenia toalet — przede wszystkim 
reklamę.

I przyznać musimy, że dużo kobiet, 
a napewno większość wzoruje swoje 
uczesanie, na artystkach filmowych.

Co robić jednak, aby osiągnąć tak 
piękne włosy, jakie mają zazwyczaj 
gwiazdy ekranu?

Otóż pierwszym warunkiem jest 
częste mycie włosów. Należy do tego . 
celu używać dobry szampon albo

stępnie rozpuszczamy je w gorącej 
wodzie. Nie należy w żadnym wypad­
ku nacierać włosów kawałkiem my­
dła. Przed umyciem wskazany jest 
masaż. Po dokładnym umyciu spłuku­
je się włosy kilkakrotnie, zaś suszenia 
nie należy przerywać aż do chwili 
ułożenia fryzury.

1) Fryzura na pozór niepozorna, a 
jednak wdzięczna w swej prostocie 
zdobyła wiele zwolenniczek. Aby włos 
był należycie miękki i ślicznie falo­
wał, należy go pielęgnować. Trzeba 
chociażby raz dziennie poświęcić kwa­
drans na szczotkowanie włosów, dzię­
ki któremu osiąga się połysk i mięk­
kość.

2) Drugie uczesanie wieczorowe od­
słania szyję, przez co cala sylwetka 
staje się bardziej wysmukła i mło­
dzieńcza. Aby fryzura dłużej utrzy­
mała swój piękny wygląd, należy ją 
trochę powlec specjalnym lakierem. 
Tylko że po powrocie do domu, trze­
ba włosy zmyć, aby nie robiły wra­
żenia tłustych 1 źle utrzymanych.

Kobieta winna być zawsze dobrze 
uczesana, powinno być to kardynal-

ki, to dla całych Stanów Zjednoczo­
nych dodatkowe zużycie 18000.000 
(osiemnastu milionów!) metrów ma­
teriału w ciągu jednego tylko roku 
i podnieśli krzyk:

— „Za żadną cenę nie pozwalajcie 
przedłużać sukienek, gdyż grozi to 
załamaniem prosperity!" — dając 
na poparcie tego następujące przy­
kłady: j

Rok 1918 — krótkie sukienki i do­
brobyt. Rok — 1922 — sukienki znacz 
nie dłuższe i okres depresji ekono­
micznej. Rok 1927 — kobiety poka­
zywały kolana i rok ten był okresem 
świetnych interesów. Rok 1929 — 
obudzenie się kobiecej skromności, 
moda dłuższych sukien, i załamanie 
się giełdy nowojorskiej. Rok 1933 — 
Amerykanki nosiły suknie do kostek’ 
i Stany Zjednoczone przeżyły swój 
najgorszy okres — kryzys gospodar­
czy. Rok 1938 — uniosły się sukienki 
do kolan i na nowo zawitała prospe­
rity.

Czyż trzeba wymowniejszych do­
wodów? Kobieca suknia jest języcz­
kiem u wagi ekonomii świata. A Pa­
ryż — dyktatorem dobrobytu lub’ 
nędzy.

Co by wobec tego 
zwyciężył nudyzm?,

było, gdyby

Aforyzmy .
—• : o dziecku

Najsurowszym sędzią dorosłych lu- 
dzi — to dziecko.

Scysje małżeńskie nie powinny się- 
gać poza próg dziecięcego pokoju.

Na miłość dziecka musimy dopiero 
zasłużyć.

Pogodne dzieciństwo jest źródłem 
optymizmu na całe życie.

Najmniejsze serduszko może być 
siedliskiem wielkiej głuchej rozpaczy.

Od zarania życia należy w dziecku 
szanować prawa 1 godność człowieka.

O czym ■ • 
każda z nas wiedzieć 
powinna?

Do zmywania naczyń należy prze­
znaczyć osobną miednicę lub wanien­
kę.

Kobieta w ciąży może wykonywać 
zwykłą pracę domową do samego po­
rodu, unikać należy jednak pracy 
ciężkiej, zwłaszcza w drugiej połowie 
ciąży.

Szklanki nie pękają, przy nalewa­
niu herbaty, gdy włożymy do nich 
łyżeczkę.

Żelazko nie rdzewieje, gdy po pra­
sowaniu natrzemy je stearyną ze 
świecy.

Zardzewiałe części pieca czyścimy 
nacierając je gorącym olejem lub naf­
tą.

Włosy znacznie pociemnieją, gdy 
płukać je będziemy w wywarze z 

_ . łupin orzecha włoskiego.
jak rosną, ostrożnie, aby nie przer- ’ nie obierając ich ze skórki. Niektó- i Blondynki powinny używać 
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celu używać dobry szampon albo nym obowiązkiem i tej, która pro- 
mydło, z którego przygotowujemy j wadzi dom i tej, która pracuje zawo- 
sobie uprzednio płatki mydlane, na- | dowo.

na św. MARCINA
Tak mówi ludowe przysłowie. I dwa obiady. Poodcinane skrzydła, 

słusznie, bo w czasie od październi- szyjkę, nogi, żołądek i wątróbkę zo- 
ka do stycznia gęsi są najtuczniejsze, stawić na zupę, albo na potrawkę, 
najtłuściejsze i najsmaczniejsze. j którą zaprawia się zwykle śmietaną

Gęś należy na parę dni przed uży-' i zasypuje kaszą perłową. Oprócz 
ciem powiesić w chłodnym miejscu, soli, gęś natrzeć można małą ilością 
Pióra skubać należy w tym kierunku, majeranku i nadziać małymi jabłkami,

: po- 
kolorze jasno-czer- 

Przy patroszę- sty, uduszonej ze słoniną i przyprą- wonym, brunetki — w kolorze wiś-
wać skórki. Opalać najlepiej przy rzy robią nadzienie z kiszonej kapu- 
płomieniu gazowym. P
niu należy uważać, by nie rozgnieść 
żółci.

Gęś jest podzielna i starczyć może 
dla średniej rodziny, przynajmniej na

wionej pieprzem. Gęś, pieczemy na niowym. 
brytwannie, podłożywszy trochę tłu- ■ Chcąc usunąć
szczu poczem polewamy ją już włas- ' twarz po umyciu 2 proc, spirytusem
nym sosem. । salicylowym.

wągry, nacieramy
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Środa, 12 listopada 1947 r.
Katolicki: Witolda
Słowiański: Czcibora
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Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska ar 2 (Pod 

Arkadami, tel 24-29)

hitlerowców zl 
Otto z Tycho-

♦ (a). Na wdowy i sieroty po za­
mordowanych przez 
450 złożyła p. Maria 
wa pow. Białogard.

Na odbudowę Warszawy
(a). Tyt. świadczeń stałych na Od­

budowę Warszawy wpłynęły m. in. 
nast. wpłaty: 20.880 zł od pracowni­
ków PZHP, 15.109 zł od prac, nad­
leśnictwa „Hojnówka"', 8.840 zł 
prac. TOR we Włocławku i 6.732 zl 
od Zw. Zaw. Prac. Fryzjerskich w 
Bydgoszczy. Pracownicy fryzjerscy 
z woj. pomorskiego wpłacili dotych­
czas 49.216 zł.

Niewidomi
PROSZĄ O POMOC

brak nie-I zarząd Związku nie może urzeczywist­
nię, stwa- I nić swego zamiaru, jeżeli nie uzyska

ośmielsmy się prosić ca*e spo'eczed- 
stwo o pomoc na rzecz gw a dk 
członków Zw. Zaw. Prac. Niewid. RP 
oddz. Bydg. (Kołłątaja 12).

Jednorazowe datki prosimy taska- 
j wie przekazać na nasze konto nr 111 

w Banku Spółdz. (Bydg., Al. 1 Maja 
, nr 16), zaś dary w naturaliach (nawet 
i najdrobniejsze) na< ręce prezesa Wła­
dysława Winnickiego, (Kołłątaja 12/6

Za Zarząd: prezes — Wł. Winnicki

(a) Powojenna drożyzna, 1 
zbędnego surowca w przemyśle, stwa­
rzają coraz trudniejsze warunki go- ■ pomocy ze strony szlachetnych i o- I 
spodarcze. Praca niewidomych nie j fiarnych obywateli, czułych na niedo- 
jest ciągła, ani stała, a zarabiają oni ; lę nieszczęśliwych. Jakkolwiek zdaje- ____
tylko 1/3 tego, co zarabia człowiek my sobie sprawę z trudnego położenia se]ęr _  j Winnicka skarbnik _  J
widzęcy. Wielu niewidomych żyje w 
biedzie, a często nawet w nędzy, po. 
nieważ możliwości ich zarobkowania 
są ograniczone. Niewidomi proszą nas 
o pomoc, której im z braku fundu­
szów udzielić nie możemy, bowiem 
organizacja nasza liczy 170 niewido­
mych członków i niezdolnych już do 
pracy podopiecznych.

Pragnąc tych najbiedniejszych spo­
śród spo eczeństwa w wigilię Bożego 
Narodzenia — święta pokoju i rado­
ści — rozweselić i na duchu pokrze- 

od pić, zamierzamy w tym roku urzą­
dzić im obchód gwiazdkowy. Niestety,

materialnego wszystkich obywateli — Drewek.

Powiał bydgoski realizuje 
plan 3*Ie^ni

BYDGOSZCZ (as). W dniu 10 bm.1 kursować będzie na linii Bydgoszcz - 
na posiedzeniu Wydziału Powiato­
wego w gmachu Starostwa Powiato-1 się następny z kolei autobus, który 
wego, przewodniczący Wydz. Pow. ■ zostanie uruchomiony w 2-ej 
p. starosta Tadeusz Pawłowski prze- Iowie grudnia br., tak, że Wydz. Pow. 
kazał do użytku publicznego autobus będzie posiadał cztery autobusy. W 
Pow. Zw. Samorządowego. Autobus związku z tym nasunęła się koniecz-

Koronowo—Sośno. Obecnie wykańcza

po-

Kary za nieboncesjonowanie 
przedsiębiorstw

(a) Zrzeszenie Kupców Samodziel- ’ sjonowanie w ogóle odłożone do 
nych przypomina raz jeszcze, że ter- roku przysz'ego. Biuro koncesjono- 
min koncesjonowania nie zostanie wania (Jagiellońska 11) czynne co- 
przedltzżony. Koncesjonowanie koń- dziennie od g. 8 — 16. Zrzeszenie 
czy się 15 bm. Kto z kupców po tym przypomina, że należy wpierw 
terminie chciałby prowadzić przed- J wnieść do Urzędu Skarb, podanie o 
slębiorstwo bez koncesji, nara’a się —---- •- ’-----
nie tylko na natychmiastowe zam­
knięcie przedsiębiorstwa, lecz rów­
nież na wysokie kary.

Nie nale’y dawać wiary rozsiewa­
nym w miel cie plotkom, jakoby ter- 

powszechnej nr 9 im. Wł. Jagiełły min został przedłużony czy konce- 
utworzono orkiestrę dziecięcą skła­
dającą się z 18 chłopców. Na re­
pertuar orkiestry, prowadzonej przez 
naucz, p. Kornowskiego, składają się 
przede wszystkim utwory ludowe. 
Orkiestrsf ma już za sobą piękny do­
robek artystyczny, występuiąc wielo­
krotnie w czasie różnych akademii. 
Ambicją orkiestry jest objazd z pieś­
nią i muzyką po całej Polsce razem 
z chórem szkolnym, składającym 
z 50 młodych śpiewaków.

Bydgoszcz w festiwalu 
muzyki słowiańskiej

(a) ’ W ramach festiwalu muzyki 
sowiańskiej, odbywającego się w 
dniach od 8 do 16 bm — dzisiaj o 
godz 23 20 wystąpią połączone or­
kiestry Rozg’o*ni Bydgoskiej i Poz­
nańskiej w koncercie muzyki pol­
skiej, pod dyr Arnolda Rezlera W 
koncercie tym weźmie również u- 
dziai znana solistka Lilia Skowro- 
nówna oraz chór dzieci szko y pow­
szechnej im Królowej Jadwigi

Polskie Radio zaprasza wszystkich 
mi’ośników muzyki na koncert, któ­
ry wykonany zostanie w sali Pomor­
skiego Domu Sztuki w Bydgoszczy 
Wstęp bezp'atny.

Kursy czytania ; pisania 
dla dorosłych

(a). Zarząd Grodzki TUR w Bydg 
organizuie kurs początkowego czy­
tania i pisania dTa doros ych I ekcje 
odbywać sie buda przez okres 6 mie­
sięcy 3 razv tyg no 2 godziny i obej­
mować beds poza nauka pisania i 
czytania rachunki oraz nodstąąyowe 
Wiadomotci o Polsce Bezp’atna ta 
nauka w godzinach wieczomwh od­
bywa'* sie hrdzie w świetlicy TUR 
(Grodzka 16) Rozpoczęcie zajęć na­
stąpi 17 bm o godz 18 Wszystkich 
zainteresowanych zarz grodzki TUR 
prosi o zwrócenie się z ca’ym zaufa­
niem do sekretariatu zarz grodzkie­
go TUR (Grodzka 14). gdzie w godz 
od 10—18 przyjmuje się wpisy.

; Szkoła baletowa ZWM
(a). ZWM otwiera z dniem 15 bm. 

szkołę baletową dla dzieci od lat 6. 
Szkoła prowadzona będzie pod fa­
chowym kierownictwem baletmistrzy 
ni. p. Cichorackiej.

Zapisy przyjmuje do 15 bm w g. 
13—15 'ref. świetlic, woj zarz. ZWM 
(Marcinkowskiego 3). Warunki przy­
jęcia do szkoły do omówienia na 
miejscu.

Zespół muzyczny dzieci
BYDGOSZCZ (PAP). W szkole

zaświadczenie niezalegania z podat­
kami i dokonać opłaty konc. cze­
kiem niepotwierdzonym przez bank 
wzgl. przy opłatach poni'ej 20.000 zł, 
gotówką.

się

Koncert chóru Swiesznikowa
(a) W czwartek 13. bm. o godz. 18 

wystąpi jedyny raz w Bydgoszczy w 
sali Pom. Domu Sztuki 120-osobowy 
słynny chór radziecki pod dyr. popu­
larnego kompozytora pieśni ludowych 
Swiesznikowa.

Przedsprzedaż biletów w sekretaria­
cie T-wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
(Al. 1 Maja 46). Ceny biletów: 300,—, 
200,— i 100,— zł.

Zarząd TPPR prosi o punktualne 
przybycie, gdyż po rozpoczęciu kon­
certu sala będzie zamknięta.

Celem ułatwienia kupiectwu za­
łatwienia spraw zwi .zanych z kon­
cesjonowaniem, przedłuża się go­
dziny urzędowania w Urzędach 
Skarbowych od g. 16 — 20.

związku z tym nasunęła się koniecz­
ność uchwalenia specjalnego budżetu 
linii autobusowych Pow. Zw. Samorz 
który wynosi na rok 1948 kwotę 
9.400.000 zł, nast. dodatkowy na rok 
47 w wys. 2.409.000 zł, na zakup 
dwóch autobusów linii autobusowych, 
które zostaną uruchomione w połowie 
1948 r. W sumie więc Wydz. Pow. 
będzie posiadał 6 autobusów, co wy­
starczy zupełnie na zaspokojenie po­
trzeb komunikacyjnych i zwiększe­
nie dochodowości Pow. Zw. Samorzą­
dowego. Wykonanie tych czynności 
jest realizacją planu starosty powia­
towego T. Pawłowskiego w związku 
z jego sprawozdaniem z posiedzenia 
PRN w dniu ~30 październ. br. o jego 
zamierzeniach na rok 1947 i 48. Pro­
jekt i wykonanie tego planu świad­
czy o fachowym i realnym podejściu 
do spraw.

Czyżyk udusił 
gęś, koguta ; 3 indyki

BYDGOSZCZ (re) MO patrolując 
halę targową w Bydgoszczy, zauwa­
żyła podejrzanego pewnego męiżczy- 
znę, sprzedającego ptactwo Intuicja 
milicjantów okazała się uzasadniona.

Szczegółowych autorytatywnych 
informacji udziela ka'demu zainte-1 
resowanemu poza Zrzeszeniem także 
i Wydz. Handl. Izby Przem.-Handl, 
w Bydgoszczy (Nowy Rynek 10, tel. 
nr 23-49) bez przerwy od g. 8 do 20. _________  ________ __________

Wszelkie formalności musi kupiec Zatrzymany sprzedawca wylegity- 
zafatwić osobiście w Zrzeszeniu. Min. ) mowa! się jako Kazimierz Czyżyk, 
Przem. i Handlu nie zgadza się na 
przesyłanie wniosków listami 
leconymi.

po-

Solpr

FR) Już dwa i pół roku rozwija 
swą dzia alność Ośrodek Zdrowia 
przy ul. 11 Listopada Kierownikiem 
JegQ jest dr Saranowski, który w 
czystych i schludnych pokojach u- 
dziela porad w czwartki i soboty od 
godz 11—13 Przy ośrodku istnieje 
poradnia szkolna, gdzie wszystkie 
dzieci są 2 razy w roku szczegó’owo 
badane Dzieci zagrożone krzywicą 
otrzymują tran i korzystają z lampy 
kwarcowej Poradnię dentystyczna 
prowadzi p Odlanicka-Poczpbut 34 
dzieci biednych sierot i pó. sierot ko­
rzysta z kuchni mlecznej do lat 3 
Punkt opiekuńczy obejmuje 205 
dzieci, które otrzymują co miesiąc 
1 kg cukru i 1 kg mąjki pszennej.

„Wyborowe" masło 
zawierało węgiel i kartofle 
BYDGOSZCZ re) W dniu 7 stycz­

nia br do jednego z piekarzy bydgo­
skich zgosi-a się nieznana kobieta,, 
proponująca mu sprzedaż „wyboro­
wego" mas.'a Ponieważ w tym cza­
sie fhas a by’o ma'o, piekarz skwap­
liwie skorzystał z propozycji Kupi1 
28 kg mas’’a, które zawiera’o we­
wnątrz, jak się później okaza'o, kar­
tofle. wegiel i lód Oszukany piekarz 
oko’o dwóch miesięcy „polował" pod 
halami na nieuczciwa sprzedawczy­
nię i wreszcie poznał ją i zatrzymał. 
Okaza’o sie, że w międzyczasie po­
dobne mas’o naby’a również pewna 
kupcowa bydgoska, która kupi'a 19 
kg

Wylegitymowana handlarka oka- 
zą’a sl? mieszkanka Raciąża. Maria 
Krystyniakowa Odpowiada’^ ona za 
swoje „pomys’y" przed Sadem 
Grodzkim, który skaza1 ją za ka’’dc 
nrzesteipstwo na 2 mieś aresztu i 
1000 z1 grzywny Karę za pierwsze 
oszustwo sad darowa1 oskarżonej na 
mocy amnestii, zaś pozostałe 2 mie­
siące zawiesi1 warunkowo na 3 lata

wła-

Kradzież 15 kuponów 
wełnianego materiału

BYDGOSZCZ bis) Smia ego 
mania dokonali ostatnio nieznani
osobnicy do sklepu p. R Pop’awskie- 
go przy ul Śniadeckich 2 Rabusie 
wykorzystali okoliczność, że w'aści- | 
ciel sklepu sypia w swym mieszka- , 
niu przy ul. Wyspiańskiego Włama­
nia do sklepu dokonali z podwórza 
wyginając przed tym żelazne kraty, 
znajdujące się w oknie. Następnie 
wydusili szybę w ramie okiennej i1 
wynieśli 15 kpnonów materiału, 
wierającego 100% we’ny.

bez sta'ego miejsca zamieszkania i 
przyznał się do popełnienia kra­
dzieży.

Czytżyk. jadąc w nocy z 23 na 24 
września br. pociągiem z Piły do 
Bydgoszczy wysiadł na nieznanej mu 
stacji i uda', się do najbliżej lecące­
go gospodarstwa, gdzie udusił gęś, 
koguta i 3 indyki, poczym zapako­
wał łup do skradzionego worka i na­
stępnym pociągiem przyjechał do 
Bydgoszczy Celem kradzieży mia'a 
być rzekoma chęić zdobycia pienię­
dzy na dalszą podróiż koleją

W wyniku rozprawy pomys'owy 
Czyżyk zosta’ skazany na 2 miesiące 
aresztu.

HKS organizuje sekcje 
bokserską i hokejową 

BYDGOSZCZ (a). HKS zorganizo­
wał sekcję bokserską pod kier, dh 
Kaczora oraz sekcję hokejową pod 
kier, dh Głowackiego. Treningi sek­
cji hokejowej odbywają się 'w sali 
Miejskiego Ośrodka WF (Jagielloń­
ska 19) we wtorki i piątki od g. 16.30.: 
Zebranie sekcji bokserskiej 14 bm. o j 
g. 19 w sali przy ul. Jagiellońskiej.., 
Ćwiczenia gimnastyczne odbywają 
sią pod kier, dh Bettyny.

za- Brda — Zjednoczenie w boksie
BYDOGSZCZ (tj). W nadchodzący 

czwartek, 12 bm., odbędzie się w sali 
przy ul. Konarskiego ostatnie na te­
renie Bydgoszczy spotkanie bokser­
skie odrużynowe mistrzostwo Pomo­
rza między Zjednoczeniem a Brdą.

W ramach tego spotkania dojdzie 
do szeregu ciekawych pojedynków. 
Zjednoczenie wystąpi w pełnym 
swym składzie. W wadze koguciej 
spotka się Kruża z Lisem, w wadze 
piórkowej Jóżwiak z Piotrowskim, 
a w w. lekkiej Leczkowski z Winiar- 

Największe zainteresowanie 
walka Pollaka z Sobkiem,

|( Artyści bułgarscy przybywają || 
do Bydgoszczy

(a). Wkład narodów słowiańskich 
do dorobku kulturalnego ludzkości 
jest bardzo poważny. W żadnej 
jednak dziedzinie geniusz słowiański 
nie wypowiedział się tak wspaniale 
jak w muzyce, to też z szczerą ra­
dością powitać należy inicjatywę zor­
ganizowania „radiowego festiwalu 
muzyki słowiańskiej", który jest wy- | 
iątkową okazją do bezpośredniego 
zaznajomienia się z twórcami i od­
twórcami wszystkich narodów sio-, 
wiańskioh.

W najbliższych dniach odbędą się let „Niewolnica jeziora", operę „Car 
w Bydgoszczy 2 koncerty w wykona- Kalajan“ oraz szereg kompozycij ka- 
niu artystów bułgarckich. W sobotę meralnych i innych.
15 bm. usłyszymy bułgarski zespól i

budzi
który dysponuje potę'nym ciosem 
i walka Chyły z Radtkem, który o 
mało co byłby ostatnio znokautował 
Zielińskiego z Inowrocławia.

Początek spotkania o godz. 19.

23 bm. Zjednoczenie — ŁKS
BYDOGSZCZ (tj). Zarząd ZKS 

Zjednoczenie otrzyma; telegraficzne 
zawiadomienie z Łodzi, że ósemka 
pięściarska ŁKS w swoim najsiltrei-

wokalno-instrumentalny „Rosną Kit- 
ka“ popularyzujący muzykę ludową. 
Repertuar zespołu obejmuje nie tylko 
pieśni ludowe - bułgarskie, ale także 
pieśni innych narodów. Kierownikiem szym składzie przyje'd'a na pewno 
zespołu jest Iwan 
pozytor opery 
Marko'1.

We wtorek 18
u nas będzie Pancho Władigerow, 
znakomity pianista i kompozytor buł­
garski. Kompozytor ten oprócz kon­
certów fortepianowych napisał ba-

Kawałdżyjew, kom na mecz ze Zjednoczeniem w dniu 
narodowej „Krali 23 bm.

Mecz ten staje się prawdziwą sen- 
bm. koncertować 1 sacją sezonu, gdy ŁKS — drużyno­

wy mistrz Polski — ma w swoim 
składzie bokserów najwy'szej klasy 

polskiej z i _
Pisarskim, doskonałym Olejnikiem. 
Stasiakiem. Żylisem i Niewadzrem 
na czele. Przypominamy, ze ŁKS 

; zdecydowanie pokonał ostatnio silny 
zespół Grochowa z Warszawy.

TEATR MIEJSKI
W środę i czwartek o godz. 19.30: 

Obrona Ksantypy. Piątek: Moralność 
pani Dulskiej.

POMORSKI DOM SZTUKI
Codziennie wystawa prac cz ouków 

kręgu krakowskiego ZPAP.
Czwartek, godz. 18.00 — występ 

chóru Swiesznikowa.
TEATRY ŚWIETLNE

Pomorzanin: Baryleczka Orzeł: 
Belita tańczy. Wolność: Młodość To­
masza Edisona Gryf: Pepita Jime­
nez Bałtyk: Pani minister tańczy 
Polonia: nieczynne.

dyżur aptek
Do dnia 15 bm. pełnię dyżur: „Pod 

.jiediwiedziem" — ul. Niedźwiedzia 
U (tel. 16-53) i „Przy Bielawach" — 
A: 1 Maja 91 (tel. 23 61).

POGOTOWIE PRZECIW WENE­
RYCZNE

W lokalu pogotowia ratunkowego, 
il Pomorska 16 i przy ul Podwale 15 
wejście z pl. Kościeleckich) czynne 
atą noc.

j najważniejsze telefony
Komenda Miasta MO 23-47. — Po- 

totowie ratunkowe 10-00. — Straż 
po'arna 29-70. — Międzymiastowa 00.

* (a) KKW. Plenarne zebranie klu­
bu odbędzie się w czwartek 13 bm. 
o g. 18 w stołówce przy ul. Zygm. 
Augusta. Ze względu na ważność 
obrad uprasza się o liczny udział.

C. Raybould — dyrygent 
M. Wood — fortepian

a) W piątek, 14 bm punkt o g. 
19 30 w Pomorskim Domu Sztuki 
odbędzie się 
poświęcony 
wykonaniu 
angielskich

Bilety julż _ ,
Domu Sztuki, w godz. 10—13 i 15—18.

IV koncert symfoniczny 
muzyce angielskiej, w 
znakomitych artystów

są do nabycia w kasie

Czwartek, 13 listopada 1947 r.
6.00 — progr. og.-polski. 6.50 —* 

progr. na dzień bież. 6.59 progr. 
og. polski. 9.00 — aud. dla szkół z 

10.40 — progr. og.-polski.
radiowe dla nauczy-

Torunia.
14.50 — kursy
cieli, aud. z Torunia. 15.00 przegl. 
prasy pom. 15.10 — miniatury skrzyp 
cowe, z płyt. 15.30 — kwadrans pro­
zy. 15.45 — muz. taneczna z płyt. 
15.55 — wiad. z Pomorza. 16.00 — 
progr og.-polski. 20.45 — konc. ży­
czeń. 21.00 — progr. og.-polski. 
22.30 — konc. reklamowy. 22.45 — 
progr. og.-polski. 24.00 zakończ, 
audycji.

Z APROWIZACJI
Uwaga, zakłady pracy

(a). Wydz. Apr. m. Bydg. wzywa 
zakłady pracy, które wypłaciły ekwi­
walent za ziemniaki na okres jesien- 
no-zim. 46/47 do przedłożenia list 
wypłat w term, od 12 do 17 bm. w 
tut. Wydz. (Grodzka 25) pok. 10.

Prz-ydaial mięsa wołowego
(a). Mag. Apr. PKP Bydg. zawia­

damia przynależne jednostki służbo­
we PKP, kola ZZK, woj. urzędy ko- 
munikacyino-kol., wodne i lotnicze, 
by zebrały od pracowników kupony 
i gotówkę na mięso wolowe na kup 
19 i 20 za listopad norma 1 kg na oba 
kupony i kup. 5 C za paźdz. norma 
0,5 kg. Cena za kg 5 z.

Ważne dla mfc'-’kancdw 
powiatu

(a. Rej. Apr. przy starostwie po­
wiat. bydg. podaje do wiad.. że w 
związku z wprowadzeniem 5 odcin­
ka rejestr kart zaopatrz -kat 1 sieci 
powsz. i RCA ustala się. pocz. od 
grudnia br nast kolejności: ode 1 
na aft. spoż.. ode. 4 na art tekst., ode. 

>okserów najwy’szej klasy |5 na ch)eb Kolejność ndc regestr, 
pogromcą Kolczyńskiego I pozostałych kategori’ bez zmian Po­

za tym z kart dodafk D i ,.M‘‘ sie­
ci powsz należv reieśtrować: ode. 1 
na art spoż. ode 2 na rrdeko 7. kart 
kol. MK. D i M na mleko należy re­
jestrować ode. 1.
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Niemcy obcięliby emigrować!
Tylko w tym rzecz, że ich nikt do 

siebie nie wpuści
Przebywający obecnie w Ame­

ryce ewangelicki biskup Berlina, 
dr Dibelius, oświadczył w Cleve­
land, że aby dzisiejsze Niemcy mo­
gły bez obcej pomocy wyżyć, na­
leżało by umożliwić emigrację 
przynajmniej 20 — 30 mil. Niem­
ców. W przeciwnym wypadku na­
tomiast trzeba znacznie rozszerzyć 
możliwości produkcji przemysło­
wej Niemiec, aby dać podstawę 
egzystencji ich mieszkańcom.

Możnaby się zgodzić na emigra­
cję nawet 40 milionów Niemców. 
W tym jednak tkwi największa' 
trudność, że żaden kraj na świecie 
nie zgodzi się na masowy najazd 
Niemców. Niemcy są elementem 
zbyt niebezpiecznym, aby jakikol­
wiek naród, znając to niebezpie­
czeństwo, mógł się na nie narażać.

I u siebie mogliby Niemcy urzą­
dzić się lepiej, gdyby nie ich ego­
izm i brak solidarności. Otóż co 
donoszą z Monachium:

„Wobec ociągania się Bawar- 
czyków w dostawie ziemniaków 
dla Hesji i Wirtemberg-Badenii 
amerykański gubernator wojsko­
wy nakazał rządowi bawarskiemu 
wykonanie świadczeń i zagroził, że 
o ile Bawaria nie dostarczy ustalo­
nych 134 tysięcy ton ziemniaków, 
to zredukuje jej dostawy zboża 
chlebowego z Ameryki".

Za to Niemcy mają „wielkie” 
plany polityczne, W Frankfurcie z 
racji częściowej odbudowy kościo­
ła św. Pawła odbyła się uroczy­
stość przy udziale pastora NiemŚ- 
llera i burmistrza dr Kolba, na 
której oświadczono, że całkowita 
odbudowa świątyni zakończona bę­
dzie w maju 1948 r. Kościół św. 
Pawła był w 1848 r. miejscem ze­
brania się pierwszego niemieckiego 
Zgromadzeni^. Narodowego. Po od- 

, budowie ma służyć temu samemu 
j celowi — tak sobie wyobrażają 
; „demokraci" zachodnioniemieccy.

ftlowy zastrzyk 
gen. CLAYA

dla podsycenia 
niemieckiego

rewizjomzmu
BERLIN (PAP). Dowódca amery­

kańskiej strefy okupacyjnej w Niem­
czech gen. Clay opublikował raport, 
w którym omawia całokształt nie­
mieckiego przemysłu i produkcji rol- 

i nej przed wojną i w latach powojen- 
' nych. Specjalny rozdział sprawozda- 
j nia został poświęcony trudnościom, 
związanym z wyżywieniem Niem­

ców. Za przyczynę takiej sytuacji 
gen. Clay uważa m. in. przyznanie 
Polsce ziem na wschód od Odry i 
Nysy. Ziemie te łącznie z byłymi 
Prusami Wschodnimi mają stanowić 
— yyedług słów raportu — 28 proc, 
całej powierzchni rolnej Niemiec. 
Gen. Clay doszukuje się powodów 
niemieckiego kryzysu aprowizacyj- 
nego w przesunięciu polskiej grani­
cy nad Odrę i Nysę. W opublikowa­

nym sprawozdaniu nie wspomina on 
jednakże ani jednym słowem o istot­
nych przyczynach braku żywności, 
jak nie przeprowadzenie reformy rol­
nej, pozostawienie aparatu admin, 
zajmującego się rozdziałem żywno­
ści nadal w rękach hitlerowskich, sa­
botaż niemieckiej produkcji rolnej i 
gromadzenie przez samych Niemców 
olbrzymich ilości produktów żyw­
nościowych.

oczyszczenia wewnętrznego, zdobyć 
się na arystotelesowskią; katharsis, 
aby wyzwolić się z ciężarów swych 
zaiste nadludzkich przerżyć. Ma ona 
także wagę historyczny. Służy bo­
wiem jako niezatarty dokument 
zbrodni hitlerowskich. PowiUśĆ Wan­
dy Dobaczewskiej jest także książką 
z życia obozu. Książkę tę, napisała 
kobieta, która w ciągu pięciu lat zno­
siła katusze życia toczącego się poza 
nawiasem wszystkiego, co można

307UWAGA 1
Koła łowieckie

i myśliwi. 
Kupuję każdą ilość dziczyz­
ny, płacę dobre ceny.

W. Zarzycki Gdynia
Hala Targowa tel 21z-2a

PRECYZYJNY WARSZTAT MECHANICZNY 
B. TARGOŃSKI

Bydgosscz, Al. 1 Maja 61 Telefon 20-00
Naprawiam maszym do pisania i liczenia — przerabiam na układ 
polski — Kupnie maszyny wszelkich systemów, uszkodzone i 
1476) eięścl także

111 j
 -------------------------------------  ’82 morgi 

szklarski la ) wa zaraz 
Zeylanda

Jan KapczyAsklj
 TORUŃ ‘U*'

KIT
Parcele

Wielglowy koło Tcze-I 
sprzedam. Poznań, ul.
5 m. 4. (01520

Okazjal
Wille — parcele — domek, 
Gdynia, sprzeda Biuro Pośredni- 

Łazienna 28 tel.338 c2e Gdynia, Kwiatkowskiego 32. 
(01514)

NAUKA
Dyrekcja 

bydgoskiej Szkoły Dramatycznej 
ogłasza, że egzaminy wstępne 
na kurs pierwszy odbędą się w 
niedzielę, dnia 16 listopada o 
godzinie 11-tej. Podania składać 
należy do kancelarii Teatru, ul.
Grodzka 14. (1378

Ciekawostki z ZSRR
W Moskwie podjęto próby usunię- 

cia z dymu, wydobywającego się z ko­
minów zakładów przemysłowych, 
olbrzymich ilaści sadzy i popiołu, 
stanowiących plagę mieszkańców 
miasta. W kominach zakładów sa­
mochodowych im. Stalina wmonto­
wano potężne filtry elektryczne, 
przez które przepływa prąd o napię- 
ciu 60 tys. wolt. Cząstki popiołu 
przechodząc przez zjonizowane po­
wietrze otrzymują ładunek elek­
tryczny i osiadają na ścianach komi­
nów. Zebrane w ten sposób masy 
popiołu 1 sadzy odprowadzane są 
specjalnym rurociągiem. Dzięki te­
mu wynalazkowi dym wydobywają­
cy się z kominów jest całkowicie 
przezroczysty.

raty fotoreprodukcyjne 1 - inne. W 
szczerbakowskiej fabryce maszyn 
poligraficznych wykonywany jest 
model dwuwalcowej maszyny rota­
cyjnej, która przyśpieszy wielokrot­
nie proces produkowania gazet. Wy­
dajność montowanego skomplikowa­
nego agregatu rotacyjnego „RG“ 
może być doprowadzona do 1 600 000 
egzemlarzy czterostronicowych ga­
zet na godzinę.

W ZSRR zwiększono wydatnie 
produkcję urządzeń dla drukarń. W 
roku bieżącym wyprodukuje się 
1.000 maszyn drukarskich. Ponadto 
budowane są linotypy o wysokiej 
wydajności, maszyny rotacyjne, apa­

Wanda Dobaczewska. Kobiety z 
Ravensbrilck. „Czytelnik'' Spółdziel­
nia Wydawnicza 1946.

„Literatura obozowa" stała się na­
gminnym objawem rzeczywistości po­
wojennej. Koszmarność jej przytłacza 
czytelnika, nie daje spać po nocach. 
Oszałamia i zatruwa. Jest ona nie­
wątpliwie zrozumiała pod względem 
psychologicznym, gdyż autorzy — 
przeważnie dawni więźniowie obozów 
koncentracyjnych — musieli dokonać

nazwać najbardziej nawet gorzką, 
egzystencją wolnego indywiduum 
i mimo całej grozy, mimo absolutnej 
szczerości jest w powieści jakiś 
przedziwny spokój płynący z dumy 
wytrwania i godności Polki. Jest w 
niej podejście do życia, które zawsze 
pozostawia chociażby cień nadziel. 
Cierpienie maltretowanego człowieka 
urasta tutaj do wysokości symbolu 
oporu i patriotyzmu. Powieść Wandy 
Dobaczewskiej należy niewątpliwie 
do jednej z najlepszych powieści 
„Literatury obozowej".

Kornel Filipowicz. Krajobraz nie­
wzruszony. „Czytelnik" Spółdzielnia 
Wydawnicza 1947.

Szereg nowel pisanych obiektywnie 
surowym, chociaż plastycznym języ­
kiem wprowadza czytelnika w świat 
walki z najeźdźcą. Bohaterami są 
ludzie z różnych sfer społecznych, o 
różnych zawodach i charakterach. W 
opowiadaniach tych na czoło wysu­
wają się problemy etyczne i psycho­
logiczne. Wszędzie zaznacza się 
destrukcyjny wpływ wojny na obiek­
tywne kryteria w dziedzinie dobra 
i zła. Do najlepszych należą nowe­
le „Śnieg" 1 „Dom nad rzeką”.

po generalnym remoncie KUPIMY NATYCHMIAST
Wytwórnia Chemiczna „DANA"

TORUŃ, UL. SUKIENNICZA 1 telefon 818 (u»3

kofońsftie

gaiinikSSpodarci
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Kucharka 
gotuje na wszelkie uroczystości. 
Bydgoszcz, Cieszkowskiego 13 
m. 10. (1492

Nsrzynki okrągłe 
l■'■l■l■l■l■:■l■l■l■l«l•l|l■>ł<«ln■l■l■1■1■>•<»r■l(l«l■ll:ll*a 

do gwintów metrycznych - 
Whitwortha pierwszorzęd­

nej jakości 
dostarcza

ze składu
WKCZYfiSII i S-ki 

POZNAŃ, Pod cór na 8 (01517

POKOJE

Pomorzanka 
samotna, młoda inteligentna, 

 posiadająca kwalifikacje popro­
wadzi zarząd domem na wsi. 

: Oferty IKP Włocławek pod 
I „Pomorzanka". (01516

M| RÓŻNE J

Odmładza
I upiększa witaminowy krem — 

CAPRI
Do nabycia we wszystkich dro­
geriach. (01353 

Węże śnieżne, 
łańcuchy i inne ozdoby choln- 

; kowe wysyła zaliczeniem „Re- 
: klama", Łódź, Piotrkowska 46. 

(01513)

Poszukuję
1—2 pokojów sublokatorskiej 
nieumebl. na biuro księgowości, 
okolica śródmieścia. Oferty IKP 
Bydgoszcz „1495". (1495

Korespondencyjne 
kursy księgowości Informacje: 
Lublin, skr. poczt. 105. (01411

Maszynę 
do liczenia „Brunswig" ręczną, 
maszynę do pisania układ pol­
ski, oraz aparat do badania 
lamp, radiowych marki „Neuber- i 
ger" sprzedam. Bydgoszcz, Dlu- | 
ga 65, m. 2.

Ubikacje J Kuplę
fabryczne w centrum Bydgosz- dom sklepem, dobre położenie, 
czy wynajmę. Oferty IKP Bydg. Oferty IKP Bydg. „2.500.000". 
pod „1489". (1489 --------(1496)

Bydg., Długa Odstąpię. Wiado- j J WOLNE POSADl 

mość „Cepos", Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 9. (1497 Rutynowana

. ~ । maszynistka potrzebna.
H 499 • ■ Samochód IKP Bydgoszcz „1480".
U4ZZ ciężarowy, 2 tonowy, w dobrym 

I stanie, nadający się dla mleczar- : 
Pracownia ni na sprzedaż. Oferty IKP Byd-

teczek, torebek, portfeli Ryszard goszcz pod „1530". (01530
Gajda, Łódź, Piotrkowska , 36.  ——— —

(01117)

Oferty 
(1480

KRAWATY, SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem poczto­
wym. (01364

 
Polecam

■maszyny do pisania z długim 
wałkiem do liczenia, arytmome­
try, futra, płaszcze zimowe Dom 
Komisowo - Handlowy Kazimierz 
Kolber, Bydgoszcz, Al. 1 Maia 
nr. 55. (01508

Dom 
komfortowy, centrum 1.800.000. 
Dom z placem Aleje 1 Maja 
1.000.000. 160 mórg przedmie­
ście 750.000. Mtyn motorowy 
dziesięćtonowy sprzeda lub za­
mianę na dom. „Pogoń" Bydg., 
Dworcowa 51/11, telefon 33-16. 

(1498)

Lekarzy-dentystów 
zaangażuje Klinika Dentystyczna. 
Warunki do omówienia Gdynia, 
I Armii W. P. 19. (01469

Każdy । 1
może leczyć się ziołami według 

■ znakomitej książki prof, dr Mu­
szyńskiego „Ziołolecznictwo". 
500 recept ziołowych na wszelkie 
choroby. Cena, zł 520 z przesył­
ką. Polska Agencja Wydawnicza 1 
Łódź, Piotrkowska 46. (01502

Szkło okienne
lampy naftowe, ozdoby choinko- 

' kieliszki, serwisy,

KUPNO

OGOLNOPOLSKI 
PROGRAM RADIOWY

Czwartek, dnia 13 listopada 1947 r.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna; 6.05 Gimn. poranna; 6.15 

Wiadomości poranne; 6.20 Muzyka; 6.59 Sygnał czasu; 7.00 
Dziennik poranny; 7.15 Muzyka; 8.20 Informacje ogólnopolskie; 
8.25 Skrzynka PCK; 8.35 Muzyka; 10.40 Audycja Ministerstwa 
Oświaty — recenzja książki dr Szulkina pt. „Drogi rozwojowe 
szkolnictwa radzieckiego"; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży 
Mariackiej; 12.03 Wiadomości południowe; 12.08 Przegląd prasy 
stołecznej; 12.15 Muzyka; 12.20 Z mikrofonem po kraju;; 12.30 
Koncert orkiestry tanecznej PR pod dyr. Jana Cajmera; 13.15 
Audycja literacka — 2 nowele bułgarskie; 13.35 Audycja TUR-u; 
16.00 Dziennik popołudniowy; 16.20 Jugosłowiańska muzyka 
symfoniczna; 17.00 Audycja dla dzieci „Porozmawiajmy" — opr. 
red. Ogarkowa; 17.20 Rezerwa; 17.25 Audycja literacka „Asnyk 
a Czesi i Słowiańszczyzna"; 17.45 Kameralna muzyka radziecka; 
19.00 Audycja dla młodzieży „Narodziny podręcznika"; 19.15 
Recital śpiewaczy Ewy Bandrowskiej-Turskiej, — w przerwie — 
dziennik wieczorny; 21.00 Koncert muzyki czeskiej — transmisja 
z Pragi; 22.45 Mira Zimińska śpiewa piosenki dla wszystkich 
Słowian; 23.15 Program na dzień następny; 23.25 Muzyka; 23.55 
Wiadomości z ostatniej chwili; 24.00 Zakończenie audycji.

REDAKCJA I ADMTNISTR Bydgoszcz, Marsz Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
u. Jagiellońska > (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów ntezamówlonych Redakcja 
nie zwraca Zą dział ogłoszeniowy Red nie odpowiadą

fi“| MATRYMONIALNE | ||

Kawaler 
lal 43, urzędnik, przystojny bał 
nałogów, pozna pannę do la, 
38. Cel matrymonialny. Oferty 
możliwie z fotografię (zwrot) 
kierować IKP Bydg., pod „6034* 
__________ (01528)____________

Panna 
lat 42, szatynka, wzrost średni, 
niezamożna, szuka na tej dro* 
dze pana w celu matrymonial­
nym. Oferty „Panfo", Sopot, 
PI. Wolności 10 pod „Porno* 
rzanka". (01511

Który 
z panów kulturalny od lat 50, 
chętnie emer., jest amatorem 
prowadzenia małego gospodar* 
słwa podmiejskiego Cel małrw 
monialny. Niech napisze do l> 
K. P. Bydgoszcz pod „Wdowa*!

(1490) i

Fabryka
Tektury pod Zarządem Państwo­
wym w Tarnowce, pow. Złotów 
pośzukuje sił fachowych oraz ro- we szk|ankir kieliszki, serwisy, 
botników niewykwalifikowanych: spó|dzie|niom i sklepom. Poznań- 
robotnicy do obsługi warników, ska Hurłownia( Poznań, Maqazy- 

~ --------- “----- — nowa i a>  (01446

Nawiążemy 
współpracę handlową z wytwór­
niami artykułów technicznych, 
chemicznych, gospodarczych, 
galanteryjnych. A T B Gdańsk- 
Wrzeszcz, Libermana 42, tele­
fon 423-34. (01511

hydraulicy, ślusarze, murarze, 
elektrycy, majstrowie zmianowi 
do maszyny kartonowej, palacze 
i maszyniści do parowej maszy­
ny. Oferty składać pod adresem 
fabryki. (01509Kuplę 

lub wydzierżawię mały młyn. 
Zgłoszenia do IKP Grudziądz
pod „Młyn”. (01476

Kupimy
lampę kwarcową. Zgłoszenia do
Ośrodka Zdrowia we Włocław­
ku, ul. Barthy (Szkolna) 3. tele­
fon nr 15-39. (01492 

Poszukuje
referenta działu zaopatrzenia 
i księgowego do działu mate­
riałowego. Zgłoszenia w dziale 
personalnym Fabryki Traków 
Blumwe, Bydg., Nakielska 53. 

(01525)

Pomoc 
domowa natychmiast potrzebna. 
Bydgoszcz, Wełn. Rynek 2 m. 6. 

(01529)

Znaczki 
pocztowe — kupno — sprzedaż 
„Filatelia Bałtycka", Gdynia, 
Świętojańska 14 (01287 

Glicerynę ! Potrzebny
Glykol — Olej rycynowy — Kle- czeladnik kowalski Żurawski, 
je stolarskie — Stearynę — Pa- Kwieciszewo, p. Mogilno. (01527 
rafinę — Lanolinę — Wazeli- -----------
nę — Kwas karbolowy — Sze-

Ilak — Kalafonię — Aceton — od zaraz ...
wszelkie chemikalia kupuje Hur- cowniczka. Zgłoszenia: Laska

OfJMMOIT

Unieważniam
zagubioną legitymację. Marta
Jackowska, Tuszewo, pow. lu­
bawski. (01524

Unieważniam 
zagubiong kartę RKU wydaną 
Gdańsku. Różański Zygmunt, 
Bydgoszcz. (1491

Sl ZAMIANY [fi

 ,  Potrzebna 1 Zamienię
Kalafonię — Aceton — od zaraz fryzjerka, dobra pra- 3V2 pokojowe mieszkanie kom- 
 Zgłoszenia: Laska fortowe, willowe, Bydgoszczy,

łownia Apteczne - Drogeryjna, Aloizy, Bytów, ul. Żymierskiego okolica Sielanki, na 1—2 poko- 
Poznań, Półwiejska 39, tel. 19-63. nr 16, — Pomorze Zachodnie, jowe. Oferty IKP Bydg. „1494”. 

(01401) (01526) (1494)

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO' W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP' 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42

TEŻ PUNKT WIDZENIA
— No, nareszcie widzimy 

człowieka rozumnego, który 
chodzi, jak cały świat.

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 zł za słowo. Poszukiwanie 
rodzin 1 pracy 5 zł za słowo Minimalna opł za 10 słów.

Tłusty druk 100’/, drożej
Ogtosz milimetr : w tekście 50 zł, zia 1 mm Za tekstem 20 H 
Urzędowe przetarg. 20 zł Nekrologi od 20—50 zł. Tabela­
ryczne. bilanse 30 zł Niedziele t święta 50’/« drożej Za termi­
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. E-


